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■Dzienniki wczorajsze przyniosły nam no­
wy artykuł Timesu , gdzie widzimy nieja-

o U g o d z e n ie  surowego s^du wyrzeczo­
nego w artykule, o którym pisaliśmy w o -  
statriim numerze. Wslrzymujemy przeto do 
jutra nasze dalsze uw agi, aby podać spo- 
sób tłumaczenia się dziennika angielskiego.

Jak się zdaje, artykuł Timesa z 30go  
czerwca w yw oła ł w prasie angielskiej dość 
silne odpowiedzi — i nie m ogło być inaczej. 
Przypomniano zapewne Tim esowi, że pań­
stwo Ottomańskie jest sprzymierzone z pań­
stwem V\ . Brytanii, a głów nie źe przyjętem 
zostało w skład mocarstw europejskich. O - 
tóż jak w tym względzie wyraża się olbrzy­
mi organ City:

Przypominają nam , źe cesarstw o tureckie przy­
ję te  zostało w rodzinę narodów. Monarcha turecki 
nie je s t już mocarzem zasiadającym na odrębnym 
tron ie , do którego posłowie tylko mają przystęp, 
którem u państwa europejskie mogą pochlebiać lub 
grozić bez obawy mieszania się reszty świata w te 
sprawy. W ielkie mocarstwa postawiły w i bec pań­
stwa Oltcmańskiego taką zasadę, jaką est doktry­
na Monroe dla nowego świata. Kraje tureckie zam­
knęły  się dla zdobyczy. Austrya winna się zatrzy­
mać nad Adryntykiem i D unajem ; Rosya musi się 
w yrzec C arogrodu; Francya nie może już  myśleć o 
T m is ie ; Anglia powinna egraniczyć sw e eperacye 
handlowe na Nilu i Eufracie. Turcya nie je s t już 
w lej samej kategoryi co T atarya, Chiny lub a r­
chipelag indyjski; lecz je s t przypuszczoną do uży­
wania praw narodów europejsk ch.

Zmiana ta je s t nierów nie ważniejszą aniżeli się 
to wydaje wielu ludziom, /.darzyło się już niesraz, 
źe państwa wojujące i zdobyw cze, oszczędzały ja ­
kowe terrytoryum  z powodu w spółzaw odnictw a; lec,; 
tu po te z  pierwszy przypuściły do praw równości 
państwo, k tóre nie je s t chrześriańskiem . Prawo mię­
dzynarodow e, k tóre w zrosło pod skrzydłam i kato­
licyzm u, nie uznaw ało nigdy istnienia narodów po­
gańskich pod temi sameini prawami jakich używają 
społeczności chrześciańskie; oddanie Indyj przez sto­
licę Rzymską na rzecz Hiszpanii i Portugalii, było 
naturalnym wypadkiem te e ry i, która źród ło  w szel­
kiego początku praw zwierzi hniczych widziała ty l­
ko w kościele rzymskim. Lubo w ostatnich dwóch 
wiekach narody zdobywcze były raczej p ro testan- 
ckiemi niż katolickiemi, dawna zasada utrzymywaną 
była tak dalece, źe w oczach moralistów wielka i-  
stniała różn ica , między podbiciem dynastyj m uzuł­
mańskich i indyj* ich, a zgwałceniem  praw niektó­
rych chrześciańskich narodów.

Ale otóż mimo wiedzy naszej, idąc biegiem wy­
padków dokonaliśmy największej rewolucyi w naj- 
większem p raw ie , w prawie narodów . Równość 
przyznana rajasom  przez Sułtana je s t niczem na-
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przeciw  tej rów ności, jaką św iat chrześciański 
p rzyznał niewiernym. Po raz pierw szy w dziejach 
historyi, państwo pogańskie zostało p rzy ję te , jako 
część ogółu r hrześciańskiego świata.

I zauważać tu w ypada, źe prawa Turcyi są na 
stopie wzajemności z prawami innych m ocarstw . S u ł­
tan je s t na tej samej stopie co Cesarz Francuzów  
lub Król p rusk i, i w kaźdem przyszfem  zawikłaniu 
podpis jego  pełnomocników może się ukazać na 
trak tacie, który zmieni status Papieża w Rzymie; 
a pośrednictwo tureckie może być użytórn w za j- 
śc.ach między katolikami i protestantam i w którem 
z państw niemieckich

Nie można się dziwić zaprawdę, że przy­
jęcie Turcyi do składu mocarstw europej­
skich, stało się b e r. w i e  d z y Timesa , ale 
trudno przypuścić, aby o tern nie wiedział. 
Times chce udawać głuchego gospodarza 
domu, który pyta: co to za szelest? wtedy, gdy  
piorun w dom uderzył. O owej rewolucyi 
w świńcie chrześciańskirn w ied zie liśm y da­
wno i ocen ia liśm y jej ważność. Nic nowe­
go Times nie p o w ie d z ia ł, chyba tylko to 
jedno, że idzie za daleko. Spodziewamy się, 
że żaden traktat nie zmieni praw Ojca św . 
i nie lękamy się wcale, aby pełnomocnicy tu­
reccy mieli go podpisywać. Katolicy z pro­
testantami w Niem czech będ$ także spory 
swe układać bez pośrednictwa W . Porty. 
A le potrzebował tego Times, aby w dal­
szym ci^gu artykułu dowodzić, że w takim 
stanie rzeczy kapitularze o prawa chrześciau 
zawarte między państwami europejskiemi a 
Turcyij, przestały obowiązywać, że stosunki 
wszelkie europejczyków oparte na protekcyi 
i zwierzchności poselskiej lub konsularnej 
zmienione być powinny. „Cieszym y się, koń- 
£czy on, że systemat kapitulacyi się zmieni, 
„ale nie możemy przewidzieć, jakie stejd w y­
p ad n ij, skutki. E u rop ejczyk ow ie  nie p oj-

iż przypomniały koledze swemu fakt tak 
ważny, który uszedł jego  baczności, albo 
mu też z pamięci wywietrzał.

H o r e s p o n d c n c y t  C z a s u .
lipcaZ nad ląjęela Sanu 1

.^4 -  ! (spóźnione).
Wały porozfywane zatorami nietylko we Wrzawach, 

ale i pod Sielcem temi dniami ukończónemi zostały 
w Trześniu za kilka dni będą do pierwotnego stanu do­
prowadzonemu

Z niespodziewanem usunięciem największych trosk 
dla nas gospodarzy nadwiślańskich, których cała ma­
jętność i spokój o powszechne dobro, po tak wielkich 
klęskach zatorowych} najwięcej zależała ua ochronieniu 
od zalewu garści zboża rzucotttgo w ziemię, składa 
się podziękowanie Wysokiemu Rządowi za troskliwą 
opiekę, urzędowi powiatowemu Tarnobrzegskiemu za 
pomoc w wykonaniu wyższych rozporządzeń i dostar­
czeniu robotników, a ur/ędowi jnżynieryi Tarnobrzeg- 
skiąj za energiczną czynność, poświęcenie się przy wy­
konaniu tak wielkich robót i ukończenie tychże w cza­
sie należytym. Nie można pominąć podziękowania Dy- 
rekcyi Budowniczej za wybór swonh pp. inżynierów, 
za prędkie popieranie tychże prac i użycie najzdolniej­
szych w najpotrzebniejszych miejscach.

Że wały we Wrzawach zostały dwoma czy trzema 
tygodniami wcześniej ukończone jak w innych miejscach, 
należy oddać należytą pochwałę baronowi Horochowi, 
który korzystając z dobroci Wysokiego Rządu sarn sta­
raniem swojem wielką niósł pomóc inżynieryi i w ka­
żdym razie, gdzie chodzi o dobro powszechne staje jako 
wzór obywateli i gospodarzy.

Berlin 9 lipca. 
t  W polityce uxjzupetmej-za ciszą. Żadnej W8żuiej 

szej nowiny, radnego nawet bąka. Ostatnim byczkiem, 
który się tu temi dniami był wylągł, była wiadomość 
o zakupieniu przez rząd francuski nowego domu na ho­
tel poselski. Do bąków grubego policzyć podo­
bno można kongres głów panujących w Maobeim lub 
Arenenberg. Toż przyjazd królowej angielskiąj do Berlipa 
na ślub najstarszej córki K sięstw a Pruskich z  księciem 

„ m o w a li  n ig d y ,  ja k  t o 'ż y ć  pod  p ra w e m  m a -  regentem badeńskjm, mąjący się odbyć w miesiącu wrze- 
- - J - r  r  - • . . śmu. Księstwo Pruscy, którzy w krótkim czasie spo­

dziewani są w Londynie, mają podobno polecenie za­
prosić Królowę Wiktoryę do Berlina. Prawdopodobniej­
sza jest, że Królowa wizytę tę odda dworowi pruskie­
mu w przyszłym roku, gdy córka jej pójdzie za mąż 
za syna Księcia Pruskiego. Z wieści tych snuje wyo­
braźnia polityczna już teraz długą nić nąjważniejszyth 
wypadków, podobną do tąj, którą taż wyobraźnia snu­
je  na innem miejscu z coraz ściślejszych stosunków 
Francyi i Austryi. Europa nie na Zachód i Wschód, ale 
na Północ i na Południe dzielić się będzie. Religia i zasa­
dy polityczne i handlowe staną się głównemi sprężynami 
tego podziału. Do takiego podziału wybornie przysta-

,hoinetańskiem. Z  z a ję c ie m  przyglądać się 
„będzieo-y temu wielkiemu dziełu jakie przed­
s ię w z ię ła  Europa. Dawny systemat obalo- 
„ny —  ogromna rewolucya dokonana. Czas
„pokaże tylko następstwa u .......................

I to wszystko dopiero dziś widzi Times. 
Rzecz zaiste w dziennikarstwie jedyna. S a ­
dzimy,* że w kilku uwagach zdołamy w yśle­
dzić przyczyny tego późnego poglądu na 
wypadek już przed kilkomiesięczny, którego 
ważność oceniły już wszystkie dzienniki i 
pisma europejskie. Tymczasem zaw sze nie­
m ały p ołożyły  zasługę dzienniki angielskie,

konstrukcja historyi przyszłości. Byweją epoki, miano­
wicie epoki normalnego rozw oju, w których kombina- 
cye podobne noszą na sobie cechę prawdopodobnej ko­
nieczności. Były czasy, w których i u nas pisano hi- 
storyozofie. Chciałbym czytac historyozofią wskazującą 
następstwa dzisiejszego czasu. Wielu słyszy, że dzwo- 
n:ą ,  ale nikt nie umie powiedzieć w jakim  kościele. 
Owa filozoficzna, krok w krok postępowa konstrukeya 
historyi w zięła, mówiąc poprostu, trochę w łeb. Po­
stęp coraz większy w kulturze człowieka, że tak po­
wiem zewnętrznego, nie może być zaprzeczony; ale u- 
kształcenie człowieka wewnętrznego, czyli moralnęj i 
humanitarnęj jego strony, kto mi dowiedzie, że zrobiło 
postęp, że jest wyższe niż było w wielu poprzedzają­
cych epokach? Obecne stosunki i giełdy n i e  w y  kształcą lu­
dzi z charakterem i poświęceniem; a  cóż bez nich zna­
czy wszelaki p"stęp podszyty pod jakiebądź nazwy i 
godła? Lecz nie je s t to przedmiot do traktowania w ko- 
respondencyi dzienmkarskiąi. Mówmy o czem imem.

Febra spekulącyj finansowych, panująca dziś na kon­
tynencie, a główne swe gniazdo mająca w Paryżu, roz­
ciągnęła się na nąjdrobniejsze mieściny niemieckie. Rząd 
pruski wstrzymał zarazę odmówieniem konsensu two­
rzącym się towarzystwom kredytu ruchomego i wzbro­
nieniem handlu papierami zagranicznemi nienotowanemi 
w kraju. Spekulacya tem się nie ustraszyla, i korzy­
stając z prawa dozwalającego zakładania banków kre­
dytowych na podstawach prawnie przepisanych, tak e  
właśnie zakłady banków komandytowych ma na myśli. 
W  ostatnim czasie zawiązały się  tutaj w podobnym 
celu dwa tow arzystw a, liczące w sobie imiona pier­
wszych domów bankierskich, llząd zamierza stawić 
przeszkodę i takim przedsięwzięciom, ograniczając do­
tychczasowe przepisy. Belgia już to samo uczyń ła. 
Rząd francuski stara się także powstrzymać namiętno­
ści gry bursowej. Najpoważniejsze dzienniki, między 
niemi niedawno temu Times, powstają przeciwko panu- 
jącćj namiętności. Zdaje s ię , że to wszystko n c  ne 
pomoże, dopóki wielka kryzys finansowa nie wstrzą­
śnie z gruntu temi przedsiębiorstwami, bogacąc kilcu, 
pogrążając w otchłani tysiące.

Kreuzzeitung  ubolewa najwięcej z tego powodu nad 
tą namiętnością, że ona odciąga kapitalistów niemiec­
kich od nabywania mąjątków gruntowych w Księstwie, 
których w tym roku było wiele na sprzedaż. Wolą oni, 
powiada dziennik te n , podwoić fortunę grą na g ełdzie 
w ciągu kilku tygodni lub miesięcy, aniżeli uczciwą, 
honorową i pożyteczną dla ogólnego dobra kraju pra­
c ą , starać się o nią przez długie lata. Rzeczywiście 
mniej tego roku w obce ręce dostało się obywatelskich 
majątków w Księstwie, niż przed wersurą Śto Jańską 
oczekiwano. Stosunki finansowe stały się bardzo tru­
dne. Nąjpewniąjsze hipoteki mało mają wartości. Pro­
centa zwycrąjne dzisiąjszćj generacyi nie wystarczają. 
Każdy podwyższa wartość kapitału , każdy ihce wyż­
szych procentów. Jaki tego wszystkiego będzie koniec?

P * r y ż  7 lipca. 
Trzeba być człowiekiem swojego czasu— i gdy
LlKlpifiZV intarouami <>**10+17 innować mają stojące na odwodzie Ros>a 1 Turcya, a w d ru - lw ie k  dzisiejszy interesami zajęty jak inne poprzednie 

giej połowie pótuocna i południowa Ameryka. Nic ła -j zajmowały się literaturą lub sz tuką , powinnością pra- 
twiejszego a zarazem zbawienniejszego jak podobna wie dziennikarza jest: nie stawiać zapory szybko bie-
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J E Ń S T W O  U  SZ A M IL  A
p r a w d z iw e  o p o w ia d a n ie  o  o ś m io m ie s ię c z n e j  n ie w o l i

DWÓCH K SIĘ ŻN ICZEK  ROSYJSKICH U PROROKA K A U K A Z U .

(C iąg  dalnry .)

Pierwsze dwa tygodnie spędzone w seraju niewiele 
^ tąrczyły  wypadków charakterystycznych. Grzeczne 

f'bejśrje sję doświadczone po kilkakroć, kazało spodzie- 
wac się  ̂ j e Szamil postanowił być względem nich la- 
godnyni. on przyprowadzić sobie dzieci księżny,
popiekę,) j r j n(j|es}ft( z ręVami pełnemi cukierków i sma­
żonych owoców. Kobieta, która jo odprowadiiła po­
wiedziała księżnie, iż prorok znalazł małego Olesia 
bardzo osłabionym, przeto, jeżeli księżna na to przy­
stanie, H'couiieszka jej przysłać kobietę znającą się na 
leczeniu rożnym nifmoCy_ Księżna przyjęła tę ofiarę, 
i owa lekarka przy8z{a nazajutrz. Przyłożyła ona na 
żołądku dziecięcia chustę nasmarowaną jakąś maścią, 
poleciła przytem owinąć (horego na noc w skórę świe­
żo zarżniętego parana. Przepis ten powtarzano pokił- 
kakroć, i dzietie zupełnie przyszło do zdrowia. Sz8_ 
mil kazał sobie codzień przynosić chłopczyka i przypa­
trywał fię mu uważnie. Oyłaz (0 dobroć serca? by- 
|°ż  to wyrachowanie cłntrego gorała tem zajętego, aby 

najdrożej sprzedać Rosyanom wolność porwanych 
ofiar? Strata jednej osoby, mogła uszczuplić summę 
°kupu.__ Pytań tych nieumiały te panie rozstrzygnąć.

Podczas pierwszych dni ich niewoli, Szamil przyj- 
jnowal liczne odwiedziny. } nieraz miał sposobność po­
szywać, z jaką okazałością traktgje różnych naczel-

■ . .  , jniiVnii Danieia-Sułtana *).
mkow góralskich, międl śwmdkami tych p J -
Nieszczęsliwe branki memogly byc a bardzo il
W ,  d l. tycie
dnostajne. Pewnego jednak dnia v traPhervi «, ttA
ich drzwi człowieka ^ { J g J ^ ^ i d a , nazwiskiem 
rym poznały poddanego księcia ko} . prz .
Mikołaja. Otaczało go kilku górali. ■ k j ż - D
dzil od swego pana z d o j e n i e m , »  « D j g
żyje 1 że o nich mezapomina. ^  powst
się znajdowała księżna, memogł od p dzilj ^
m ac, co postrzegłszy górale zaraz a(l WVkupna bra- 
kołaj niemiał żadnych propozycyj co o•*> ;r «d> S1 w szystko, co widział, skreslił tak suw j  j

n ie w ro h , że książę postanowił ^  ^ f ^ ł o w i e k  z do- 
szyc ich uwolnienie. —  Niejaki M o h a m e t, c 
b r, Sl , « ,  i w iwnotci. « - *  ; f * .
belianów, Sucharem, podjęli się zamesc lO O O O rn’ 
w którym książę ofiarował okup w summ'e  ̂ru­
bli sr, za osoby należące do jego rodźmy, * 21 
w niewoli. , , _ i,is biP.

Podczas kiedy książę naradza! się £!f ff«zvcji. List 
dnych jeńców zdawał się coraz przykirzej J
rs a n y  do księżen przez bar* nowę Ntkotoy- .. ■
źle wytłumaczony przez Indrisa tłumacza o c Tl,Mneta 
wywołał cały gniew Imana. Szczęściem, , ^  &namówi;

zez m ensa oo " .  . gzuaneta,
„____ Imana. Szczęściem, ze mdwi-

która im nąjwięcej pokazywała przychylności, 
la Szamila, aby ten list dał przeczytać komu mnemu. 
Ormianin drugi, uspokoił proroka, w skutek <2*8 s 
dris stracił zaufanie, wszakże poprzysiągł ze>-

*) D aniel, Sułtan E lisei, poddał się n a p « ó d

łom i przyjął u nich służbę * stopniem j  enerała I P0̂ ®  
zdradził ich i przyłączył się do stronników S z a m i  , 

ry pozwolił swemu synowi Kazi - Machmetowi ®n
1 jego córką.

na te j, co mu tę niełaskę ściągnęła. Szuaneta wsta­
wiając się za swemi nowemi przyjaciółkami, tyle dla 
nich uzyskała, że im wolno było wychodzić na gale- 
ryę będącą przed izbą. Na nieszczęście brankom za­
kazano pokazywać się oczom proroka, gdy zaś Sza­
mil ciągle siedział w domu, przeto czas ich wychodze­
nia na galeryę bardzo był ograniczony. Od godziny pią- 
tęj z rana do jedenastej wieczór Szamil niewychodził 
z seraju. O siódmej niosła mu Szuaneta śniadanie zło­
żone z placków i mleka. Potem oddawał się nabo­
żeństwu i innym zatrudnieniom, które zaw ieszał, je ­
dząc raz o piątej, drugi raz o dziewiątej wieczór. W je ­
den tylko piątek wychodził do meczetu. Księżne po­
stanowiły tylko w tenczas wychodzić na galeryę, kiedy 
Szamil spać się położy. Ławeczka, na której siadały, 
staw ała się punktem zebrania me tylko dla mieszkanek 
serą ju , ale i dla obcych, wiedzionych ciekawością. Nąj- 
u iŁ dsra  z żon Szam ilowyih, o nic niedbająca Amineta 
rzadko bywała na tych schadzkach; lecz drugie dwie 
Sułtanki Zaideta i Szuaneta odkrywały w rozmowach 
prowadzonych z brankami najwybitniejsze strony swego 
charakteru.

—  Slucbąj —  rzekła pewnego wieczora Zaideta —  
widziałam dzisiaj kobietę, którąj syn robił < statnią wy­
prawę do Kaihecyi. Był on w twoim dom u, i powia­
d ał, że tara takie bogactwa o jakich trudno mieć wyo­
brażenie.

— To prawda —  rzekła księżna Anna — byliśmy 
b°gaci, aleśmy wszystko stracili — wszakże nie żal 
nam tego, jeśli Bóg pozwoli wrócić do siebie.

—  Jak to —  przerwała Zaideta —  czy myślisz że ci 
te szkody nagrodzą? .

—  Bynajmniej, ale o tćra nieszczęściu zapomnę, s
r°  się połączę z mężem i dziećmi.  gjg

—  O! wyście szczęśliwe, bo jesteście same 
“ y. co inszego...

i —  To praw da—  przerwała S zuaneta—  takie nasze 
prawo; nieskarżę się na nie. Nie mamy co wyrzucać 
Szamilowi, który zawsze szanuje nas i kocha; nie robi 
nawet między nami różnicy. Kiedym mieszkała da­
wniej w Rosyi, byłam zbyt m łodą; jednakowoż nieje­
dnego znałam chrześcianina, który się nieumył do
Szamila.

Mówiąc tak , Szuaneta niemówiła prawdy, 0 czed 
dobrze wiedziała. Ją  to właśnie Szamil przenosił 
inne żony i słusznie, bo warta tego była już tIlaubje. 
dyczy i równości charakteru, już  dla 8t*ranne6° ^  
rama się i schludności. Kiedy Zaideta bieg*8 rum je_ 
raju z pękiem kluczów i w negliżu, się
nić przyzwoitą kobietę, Szuaneta od ran 
elegancko, przez co blask jej ur0<i>' 
podnosił. bie lymie zawsze

Księżna Anna mniemała, z® .. ch0robę pewnemu 
skrzywioną Zaidetę, a to opisują ' by na nią poradziI 
lekarzowi rosyjskiemu 1 Pr° sz? ,vskazał środki zarad 
Lekarz odpowiedział księżm pókj trw ała kuracva
cze, oraz dostarczył Iecz gd
Zaideta nadskakiwała J J ^ o ś I i w o t ó .  H > U  do

” ‘7 ś i  f f i , u w ż  ksi«ci» ■>»-•J i Sach“r- Wezwano b ranki. ahvwida: Mohamed hedacei nrzv a „>

nycb ™ pwytomni rozmowie. W ten-
czas do ę k siężne, że Szamil żądał pięć mi-
1:01HvW 0kuPu- Oświadczyły wręcz, źe
kowej złożyć. J SUmmy’ 1 ie  nieP°dobna lm

, Wielei możecie ofiarować za wasz okup? zapy­
tali posłańcy.
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gącerau strumieniowi, ale raczej naturalne, regularne 
wskazywać mu koryto, aby chronic od szkody nad­
brzeżne okolice. Któż zdoła odrazu zniszczyć lub przei­
naczyć upodobanie jakiej epoki czasu? opinia metwo- 
rzy się na zawołanie choćby samego geniuszu, ale mo­
żna ją powściągać, określać, do pewnej przywieść ró­
wnowagi, wskazując jej usterki; ale do tego pierwszym 
warunkiem jest iść z nią razem. Z resz tą , epoka każ­
da ma sobie wykreśloną opatrzną jakąś czynność, któ­
rej dopełnia i niegodzi się o niej wcześnie przesądzać, 
i gdyby dążności dzisiejsze w ostatnim swoim wyniku 
nic innego nie przyniosły dla świata nad zrównoważe­
nie cywilizacji koniecznej dla ułatwienia wzajemnych 
stosunków, połączenie w ściślejsze braterstwo ludów 
węzłem wspólności ich interesów ekonomicznych i ™a_ 
teryalnych, przyniesienie lepszego bytu większej liczbie 
klas mieszkańców dotychczas pozbawionych pierwszych 
wygód życia, jużby to samo wystarczało na przeba­
czenie tym dążnościom naszego wieku, przesadzonej ich 
chwilowej fantazyi, a na usprawiedliwienie nasze dla 
czego tak często w korespondencyach do Czasu zwra­
camy się do przedmiotów finansowych. _

Bank francuzki zawiódł nadzieje bursy tutejszej. Spo­
dziewano s ię , rachowano z pewnością nawet, źe stopę 
procentową zniży na 4 ° 0 , a tym sposobem ułatwi li- 
kw idacyą, zmniejszy reporta i przyczyni się do pod­
wyższenia renty; źe tego nieuczynił renta została na 
72 fr., a akcye bankowe zyskały 100 fr. więcej. Ztąd 
szemrania, oskarżania o egoizm, o brak pojmowania i 
prawdziwych interesów Francyi i własnego przeznacze­
nia swojego. A jabym rozumiał, źe zniżenie stopy pro­
centowej na małoby się przydało dla renty. Nie bank 
zawinił, źe się ona z taką trudnością utrzymać zale­
dwie może na zdobytym kursie 72 f r . , ale miliard obli- 
gacyj dróg żelaznych, ale sameż akcye kolei dające 
więcej zysku niż papiery rządowe. Łatwo dowieść tego 
przykładem: obligacye w cenie 295 fr. przynoszą 15 
fr. 30 c., czyli 5 fr. 10 c. od s ta ; kiedy renta 3 %  
w cenie 75 fr. daje tylko 4 .fr ., a renta 4>/a w cenie 
93 fr. daje 4 fr. 83  c. Dla spekulacyi a nawet dla po­
siadaczy na serio papierów publicznych bezpieczniejsze 
je st posiadanie akcyj kolei żelaznych niź renty, albo­
wiem na mniejsze narażeni są straty: 1500 fr. w cenie 
72 fr. równa się sumie 36,000 fr. i odpowiada takiej- 
że wartości 25 akcyj orleańskich po kursie 1440 fr. 
Zniżenie w cenie renty o 1 franka zmniejsza jej kapi­
tał 1500 fr. o 500 fr. Żeby tyle s t r a c i ć  na akcyach 
kolei orleańskiej, trzeba żeby one spadły o 20 fr. Tw o­
rzenie obligacyj niczem usprawiedliwić się me da. Je- 
żli administracye kolei żelaznych potrzebują nowych 
funduszów, czemu nie puszczają w obieg nowych akcyj 
po kursie dziennym? Tej zagadki rozwiązać nieumiem, 
tak jak  nigdy nierozumiałem kreacyj 5, 4, 3-procento- 
wych obligacyj, które Kredyt gruntowy wypuszczał 
w miarę podwyższającej się stopy procentu. Jeżli mu 
trzeba było pieniędzy na pożyczenie ich właścicielom 
gruntowym, czemu nie przedawał swych obligacyj 3 
proc. po kursie renty, zamiast tworzyć różne ich sto­
pnie, zrozmaitemi przywilejami nadpłaty, loteryj. W pra­
wdzie ta ostatnia dziwnym trafem sprzyja najwięcej to­
w arzystw u, bo w ostatnim ciągnieniu ze 170,000 fr. 
los stotysięczny padł na połowę numeru należącego do 
kredytu ruchomego, a reszta została w kasie towarzy­
stwa, ale koniec końcem, nikt obligacyj nie kupąje i to­
warzystwo kredytowe dla braku kapitałów prawdziwie
nieruchomem zostało.

Dziennik K redyt Publiczny  podniosł projekt prze- 
daźy renty francuzkięj na bursach w Londynie, Amster­
damie, Frankfurcie, za pomocą urządzonych biór, któ- 
reby zapisywały do ksiąg transferta i opłacały półroczny 
z niej dochód. Konsolidy angielskie j l %  w. cenie 96 
w stosunku do renty francuzkięj po 72 są jak  3 do 4 
rocznego dochodu. Konsolidy niedają ich właścicielowi 
takiego tytułu do ręki jak renta francuzka, tylko numer 
w p isu ; jeżliś go zapomniał, biada c i , zostajesz w po­
łożeniu podskarbiego, który stoi z kluczem przed skrzy­
nią żelazną zamkniętą na pewny wyraz uleciały z pa­

m ięci i w o ła  n a d a re m n ie : S e za m ie  o tw ó rz  s ię !  K ap i­
ta liśc i a n g ie lscy  d z iś  ch ę tn ie  n a b y w a ją  r e n tę ,  o p ła c a ją c  
k o sz ta  k u p n a  b a n k ie ro m ; ja k ż e b y  o ch o c z e  rz u c ili s ię  
do n ie j, ż e b y  u ła tw ie n ia  o k tó rych  d z ien n ik  w sp o m in a ,
z o s ta ły  p o c z y n io n e ?

Homer opisuje walki bogów w Olympie, których sam 
odgłos, dalekie echo, trwożyły ziemskich mieszkańców. 
Podobnej walce w wysokich sferach przypatrujemy się 
dzisiąj. Pereire i Mires dobijają się o kolej żelazną 
pirenejską. Pierwszemu by ła przyobiecaną z wynagro­
dzeniem 2G milionów i zapewnieniem procentu od ka­
pitału 112 milionów. Drugi ofiarował w ią ś ć  j ą  tań­
szym kosztem dla skarbu, proponował aby rząd użył 
środka publicznej licytacyi, zostawił wypadek wolnej 
konkurencyi— i Pereire traci nadzieję wyjścia z tej wal­
ki zwycięzko.

Ale dość prawić o cudzych pieniądzach, z których 
ani grosz jeden do naszej nie wejdzie kieszeni. Wspo­
mniawszy, że w Berlinie zawiązało się w tych dniach 
towarzystwo en commandite, Berliner Handels Gesel- 
schaft z kapitałem 15 milionów talarów, przejdźmy na 
pole polityki które tą razą obiecuje nam obszerne żni­
wo. Jeżeh wierzyć mamy tu i owdzie objawiającym się 
oznakom, horyzont polityczny zaczyna się chmurzyć. 
Morning Post zapowiada", że przyszedł czss wywią­
zania się Anglii z obowiązko v jakie ciężą na niej. 
Myliłby się każdy coby mniemał, że ona po skończo­
nej wojnie niedłuźna jest nic Europie i że może po­
przestać na sprzedaży jej węgla, żelaza i machin sw o­
ich. Gdybyśmy w obec tego co się dzieje na świecie 
cicho siedzieli i spokojnie, niebylibyśmy tym wielkim i 
sławnym narodem jakim jesteśmy, którego imie szero­
ko rozległo się aż do ostatnich kończyn zamieszkałego 
świata. Z tego widzimy, że nieszczędzi dla siebie po­
chwał. A cóż przedsiębierze? Oto niedozwoli aby Tur- 
cya przez łakomego sąsiada została pochłoniętą. Na 
teraz obawa ta je s t przesadzoną, ocali Grecyę od upad 
ku którym grozi jej nieud finość i nieuczciwość jej rzą­
du, stanie pośrednikiem między ludami włoskimi a ich
rządzcami, gdy tego będzie potrzeba, wesprze, zachęci 
Sardynią aby odważnie i stale szła do wytkniętego 
sobie celu. Wszakźeż to wszystko gotowa jest Anglia 
uczynić pod dwoma warunkami, jeżli do jej robót wmie­
sza się Francya, a wcale mięszać się nie będzie Izba 
niższa. Palmerston bierze je sam na siebie a M or­
n in g  P o s t  obiecuje mu pomoc ludu angielskiego i sym- 
patye powszechne.

Z innej strony dziennik Frankfurcki przestraszony 
na wieść zjazdu kilku panujących niemieckich dla wi­
dzenia się z Cesarzem Napoleonem, ostrzega Niemcy, 
że we Francyi z siedmiu głów rewolucyjnej hydry po­
została jeszcze jedna, ale ta ostatnia najzjadliwsza. Pa­
nujący dziś monarcha jest śmiertelny, czyliby tedy nie 
było rozsądniej, aby Prusy z Austryą porozumiały się 
pomnąc na to, że jedność daje siłę, a dwie pewności, 
dwie rękojmie lepsze są od jednęj.

Cóż z tego biegli politycy wnoszą, o to : że Francya 
ma zamiar zająć Belfcią i kraje po Ren, że hr. Flan- 
dryi będzie królem Grecyi, że następca tronu belgijskie­
go poprzestanie na królestwie Księstw Mołdo-Wołosz- 
czyzny, a może i Serbii, że we Włoszech zajdą wiel­
kie zmiany, a nim to nastąpi Monitor ostrzega, źe 
wojna kosztuje nie mało ludzi i daje urzędowy poczet 
poniesionych strat od Igo maja 1854 do 30go marca 
1856 roku.

Umarło z ran, chorób, zabitych w wojsku posłanem 
do Turcyi:
oficerów wszelkiego stopnia 1,284 
podofic., kapral., brygadyer. 4 ,403 
żołnierzy . . . . 7 . • 56,805 62,492

n a jw ięce j u c ie rp ia ły  pu łk i 7, 26 , 28  i 29 p iecho ty , 
p u łk  6 ty  d ra g o n ó w  i I s z y  a rty le ry i ró ż n e g o  s to p n ia  i 
b ro n i:  w  A lg ierze  5,246

w e W ło sz e c h  1,088 
w  w y p ra w ie  n a  B a łty k  1854 1,059
w e F ra n cy i 13,635 21 ,028  83,520.

Do szeregu odezw wywołanych powodzią, należy

okólnik wielkiego rabina konsystorza Izraelitów w P a­
ryżu przesłany do wszystkich synagog: między innemi 
odzywa się on w ten sposób: „Kiedy się nieraz na­
dymamy z naszych bogactw, z postępu naszych umie­
jętności, Bóg zs; ta nam okropną naukę, abyśmy przy­
pomnieli o czem często zapominamy, żeśmy tylko pro­
chem, nicestwem.... ale Miłosierdzie, jak  to wam nie 
tajno, nie zna co różność w yznań—  przed nieszczę­
ściem nie masz żyda, katolika, protestanta, są tylko 
bracia cierpiący, a religia nakazuje nam nieść im po­
moc.... Miłosierdzie, ukochani bracia, jest podstawą 
wszystkich wyznań, najpiękniejszą z cnót— za jego 
tylko pomocą otrzymamy w przyszłości, jak powiada 
Prorok, łaskę i błogosławieństwo Nieba. Amen."

Mer 6go okręgu Paryża odbierając od rabina nade­
słane ofiary w liście dziękczynnym wyraził się nawza­
jem.... „Czasy ślepych i okrutnych nienawiści dawno 
minęły i wyznania wszystkie są sobie siostrami ile ra- 
zy się łączą w dopełnieniu jednej i tej samej cnoty - 
Miłosierdzie nie ma osobn;go religijnego sztandaru i 
odtąd próby zesłane dla jednej części ludzkości osładza­
ne bywają wspólnością sympatyi i ofiar i drugiej."

Z przykrością wspominam o artykule umieszczonym 
d. 6go lipca w Univers a dziś w Assemblie Nationale. 
Oba dzienniki katolickie powtórzyły korespondencyą 
z Moskwy ogioszoną w Civilta Cattolica marzącą o 
nawróceniu się schizmy do Kościoła rzymskiego, naga­
niającą jak  to czynił Cesarz Aleksander ligi wszel­
kie złudzenia, które gdyby nawet i urzeczywistnione 
zostały, „nie wiem, dodaje piszący, czyby z tego dla 
religii katolickiej wyniknęło jakie dobro, jak to niektó­
rym podoba się głosić."

Koronacya Cesarza Aleksandra odbędzie się 31 sier-

pn Jenerał Orłów stanął już w Petersburgu i zdaje przed 
mnnarrha sprawę z posłannictwa swegn, które w tell 
sposób zakończył. Kiedy za powrotem z Montpelier 
był na śniadaniu w St. Cloud, zagadniony o polityce, 
chwalił smak groszku, wstawszy od stołu, długo roz­
mawiał z Cesarzem i w chwili odejścia podał mu rękę. 
Cesarz zdziwiony zrazu, podał mu ją , a^on w obec 
arcyksięcia i innych ucałował ją .

Wczoraj umarła księżna Montebello wdowa po mar­
szałku Lannes, jutro jąj pogrzeb.

Do Paryża przybył  ó,w Amerykanin, ktorego strój 
tyle hałasu był narobił w Londynie.

Czytacie IndSpendance a zatem i recenzye p. Jules 
Lecomte. Ile one warte miarkujcie z pochwał danych 
wczoraj dla A lbum  de VExposition universelle, barona 
Brissa. We Francyi ilekroć razy występuje na scenę 
przedsiębiorstwa jaki markiz lub baron, tyle razy trze­
ba się mieć na ostrożności, bo można być pewnym, 
że tytuł użyty na uwiedzenie dobrodusznych. Pan ba­
ron, którego bezstronność, światły sąd itd. itd. tak 
chwali p. Lecomte, zapewniwszy sobie kilka artykułów 
znamienitych pisarzy i zacnych mężów, pod ich pła­
szczem wziął się do roboty, otworzył stronnice swego 
Album dla fabrykantów różnych krain, dozwolił im pi­
sać co się im podoba, byle mu od stronnicy płaconb 
fr. 500. I p. Lecomte śmie uskarżać się, że taki budo­
wniczy nie znajduje u rządu zachęty^C hoć i bez niej, 
postępuje dalej i powiększa swój zbiór. Łatwo ka­
żdy zgadnie—  dla czego?

 P * ----------------
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dziennikami co do podarunku ir. Siny czy takowy 
je s t przeznaczony dla wsparci: skarbu g reck iego ,
czy też na zakłady naukow e w A tenach , z lego po­
wodu zbytecznym  się być okazuje", źe*pomienio-iy 
finansista ofiarow ał istotnie milion z łr. na rzecz 
skarbu greckiego, a milion drachm na założenie a -  
kademii um iejętności w A tenach.

— Gaz. Pragska  p isze: Jak wiadomo, J. C .K .A p 
Mość skoro tylko dow iedział się o gradobiciach, 
które w końcu maja i w początkach czerw ca zni­
szczenie rozniosły w niektórych okolicach Czech, 
raczy ł w ysłać swego jeneralnego  adjutanta fmpor, 
hr. Kellnera, aby na miejscu w yw iedział się o szko­
dach zrządzonych. W skutku tego obejrzenia i p rze­
konania się o znacznych szkodach, Jego  E xcelen- 
cya w ręczy ł panu Namiestnikowi 15,000 z łr. jako 
dar łaski cesarskiej m  w sparcie tych  w łaścicieli 
ziemskich, którzy w skutku szkód poniesionych 
przywiedzeni byli do nędzy i nie mieli za co zbo­
ża kupić. Najwyższe to w sparcie św iadczące na no­
wo o łaskaw ej opiece i pieczy JCKAp. Mości dla 
w szystkich potrzebujących zapomogi poddanych, i 
które zagrzew a ich do najżywszych objawów dzięk­
czynienia i miłości serdecznej dla w ysokiego Mo­
narchy, rozdane już było na ten cel na zasadzie 
uskutecznionych w ykazów  szkód.

W  ł o c h v .

Wiedeń 10 lipc . JCKAp. Mość najwyźszem 
postanowieniem swojem z d. 6 b. m. raczy ł bratu 
swemu kontradm irałow i i naczelnem u dowćdzey ma­
rynarki A rcyksięciu Ferdynandow i Maksymilianowi 
udzielić pozwolenie na przyjęcie i noszenie udzie­
lonych mu wielkich krzyżów : ces. francuskiej legii 
honorow ej, król. holenderskiego orderu  L w a, król. 
hannow erskiego orderu  ś. Je rzeg o , król. greckiego 
o rderu  Zbaw iciela, W. Ks heskiego orderu  Filipa i 
W . Ks. badeńskiego orderu  domowego.

 Cześć służby i kom księcia Pawła E sterhaze­
go w ysłaną już  została do Rosyi.

—  Koresp. a u to g ra f, u trzym uje, że spór między

Czytamy w Gaz. Augs. w liście z Turynu 2go 
lipca. Dzisiejszy num er Opinione zam ieścił następu­
jąco półurzędow e ośw iadczenie: „Od k-.lku dni rząd 
neapolitański o d es ła ł odpow iedź swoją na udzielone 
sobie rady królowej angielskiój, aby rządził z w ię­
kszą ludzkością. Ministeryum angielskie otrzym a dziś 
m oże urzędow ą osnowę tej noty, ale dawniej już 
opowiadono treść  tego aktu, który mówi, iż król 
Neapolitański wzbrania się zadosyć uczynić wyma­
ganiom opinii publicznej i odrzuca w szelką radę 
jako zbyteczną, nieprzyznając bez wyjątku nikomu 
prawa mięszania się do w ew nętrznej polityki sw o­
jej. Nie do nas należy oceniać, czy Anglia na tern 
oświadczeniu poprzestanie." „Jeżeli Opinione je s t 
dobrze poinformowane, natedy i rząd francuzki po- 
winienby taką samą odebrać odpowiedź, gdyż w e­
dle oświadczenia danego lordowi Lyndhurst przez 
lorda Clarendona, nota w ysłana do Neapolu zreda­
gowaną była wspólnie przez rządy angielski i fran­
cuzki.

U o s  y  a.
W dniu lym  lipca pow rócił do P etersburga z za­

chodniej Europy hr. O rłów , pełnom ocnik rosyjski 
na konferencye paryskie; wraz z nim powrócili hr. 
Szuwałow i pułkow nik Albedyński. W  tym samym 
dniu w yjechała z Petersburga do Hapsal w Estonii, 
Cesarzowa i wielka księżniczka Marya. Cesarzowa 
ma pozostać w Hapsal, aż dopóki nieuda się na k o - 
ronacyę do Moskwy. Dnia 25 czerw ca przybył do 
Helsingforsu w Finlandyi na parowcu „R urik ," W ielki 
ks. Mikołaj M ikołajewicz brat Cesarza; a w dniu 
następnym przypłynął tam parowcem „Śm iały" j e -  
nerał-adjutant, je n e ra ł inźynieryi Tottleben. W dniu 
27ym zw iedzał W . książę w tow arzystw ie je n e ra ł-  
gubernatora Finlandyi Berga i je n e ra ła  inźynieryi 
Tottlebena w arow nie Swoaborga i okoliczne b a te- 
rye założone przy wnijśeiu do portu helsingforsk ie- 
go. W iadomo, źe W . książę Mikołaj jest naczelni­
kiem całej inźynieryi rosyjskiej. Te tylko wiadomo­
ści znajdujomy w dziennikach petersburgskich  z dn. 
2go lipca. —  Prócz tego Inwalid  ogłasza listy i u -  
sprawiedliwienia rozm aitych wojskowych, którzy mieli 
udział w wojnie krym skiej. I  tak dziennik ten z 2go 
lipca zamieszcza list jenerał-porucznika^K iryakow a, 
który w bitw ie nad Almą dow odził 17tą dywizyą 
piechoty. Prócz krótkiego raportu księcia M enszy- 
kowa o tćj bitwie, mieliśmy dotąd opisy jej tylko 
przez jednę  stronę, to je s t przez sprzym ierzonych

  Niewierny—  odpowiedziały—  może ani grosza.
Zaideta i Chadżijo powstali na to , pokazując _ księ- 

żnom numer Inwalida R uskiego , gdzie stało, iż kró­
lowa angielska zapłaciła jakiemuś kupcowi kdka mi­
lionów.

—  A więc takie summy są na świecie! dodał Cha- 
dżijo—  czyżby Cesarzowa rosyjska miała być mnięj 
bogatą niż angielska?

  Cesarzowa ma wiele milionów, odrzekły księżne—
ale tu nie idzie o je j wykupno.

—  Przecież u ciebie znaleziono—  rzekła Zaideta o- 
bracając się do księżny Orbeliani, wiele wexlów na imie 
nieboszczyka męża. Czemuż niezrobisz z nich użytku?

  Niemam do nich praw a— odpowiedziała księżna
Barbara —  należą one do spadkobiercy mego małżonka, 
jeszcze małoletniego.

—  Jeżeli ta k —  wtrąciła Zaideta —  więc będziemy 
trzymać twego syna aż do pelnoletności—  Niepłacz! 
twój Jerzy silny chłopak, wyrośnie on pięknie w na­
szych górach. .

Na tern się skończyło posiedzenie-, księżne wróciły 
do siebie niewyrzekłszy już  8ni słowa.

Rozmowa, która się powtorzym jesZcze wjeczór, 
miała ten skutek, że księciu D aw id o w i postano list od 
dwóch księżen’ wraz z listem Szamba* gdzie byty p0_ 
dane warunki.

Żądał on w zamian za księżniczki i za dwudzie_ 
stu jeńców przyprowadzonych z Kachecyi, oddania swe 
go syna Diemmel-Eddina, stu szesnastu jeńców cze­
czeńskich i nadto milion rub. sr. Książe Dawid odebra­
wszy listy przyniesione przez Mahameda, oświadczył, 
iż te warunki są niewykonalne. Wyraził to dobitnie 
w odpowiedzi danej Szamilowi, a przytem nieomiesz- 
kał przesłać rządowi rosyjskiemu propozycye Imana.

Po odjeździe Mohameda nowe próby przyszły ns bie­
dne branki. Zaideta nieprzestała je  prześladować; gdy

zaś Szuaneta odbywała ciężki połóg, zabroniono im 
wychodzić nagaleryę, ponieważ im przypisywano wła­
dzę rzucania złych uroków.

Przybycie Kazi-Mehmeda drugiego syna Szamilowe- 
go, dało powód do zwołania rady familijnćj, na której 
roztrząsano los jeńców. Powrót tego młodego wodza 
uczczony był wielką uroczystością. Księżne widziały 
go tylko na chwilę przY wieży Pochalskiej; teraz bę­
dąc świadkami jego tryumfalnego wjazdu, mogły mu się 
dobrze przypatrzeć. Kazi-Mehmed, dwódziesto-letni mło­
dzian, ma rysy twarzy ostre, kształt ciała wysmukły 
i wcięty. W mówieniu wiele rękami rozprawia, jak 
wszyscy Mingrelianie; lecz w jestach jego pewna prze­
bija gracya. Oddawszy człobitność ojcu i Szuanecie, u- 
dał się potem do meczetu. Zaledwie oddalił się z ojcem, 
górale zaśpiewali chórem wiersz K oranu: L ia -iłła h -  
il A U ah  —  jedyną pieśń jaką wolno śpiewać Miu- 
ridom.

Na radzie zebranej w kdka dni potem, było wiele 
naibów i sułtan Daniel. Pomimo że ten ostatni przema­
wiał za brankami, nic się niewywiązało dla nich z tej 
rady. W tymże czasie przyszedł i list księcia Dawida 
pokazujący niepodobieństwo przystania na warunki Sza- 
milowe; rzeczy pozostały jak były; tylko między gó­
ralami a Rosyanami przyszło do nowych kroków wo­
jennych. Potrzeba zatem było czekać póki górale nie- 
odniosą jakiąj klęski, bo w takim razie przyszłoby ła­
twiej traktować o wykupno. Niebawem i sam Szamil 
wyruszył przeciw Moskalom; odjazd jego wcale niebył 
pomyślnym dla branek. Gruba żywność, zimno, wszel­
kiego rodzaju niewygody, pokazywały jaką nienawiścią 
pałała ku njm Zaideta. Był to miesiąc wrzesień, a  już 
śnieg pokryWai góry. Izba jeńców była źle opatrzoną, 
a gęsty dym wychodząc z komina ilekroć ogień zapa­
lono, czynił pobyt nieznośnym. Pałac Szamila, w chwi­
lach kiedy on był na wyprawie podobien był nieco do

szkolnego zakładu wczasie rekreacyi. Najmłodszy syn 
Imana korzystając z nieobecności ojca oddawał się po­
pędom swego wieku. ł»z4c po dachach, wyłamując zam­
ki, lub rzucając na dziedziniec zapalone głownie. Dwa 
tygodnie trwała nieobecność Szamila; wrócił nakoniec, 
lecz wyprawa się n ie p ^ m d  * co zapadł w po­
sępniejszy humor niż zwykle. Swawole syna skarcił 
surowo zamykając go w ciasnej izbie obok branek, po­
czerń dó innego obwodu wyprawił na naukę.

Surowy Iman lubił wglądać w najdrobniejsze szcze­
góły, zajęcia wojenne nieprzeszkadzały mu trudnić się 
rządem domowym- On to sam kazał wprawić szyby 
w izbie, gdzie siedziały branki i dopatrzył czy rozkaz 
jego spełniono. On zaglądał do garnka gdzie się goto­
wał ich obiad, r_» zobaczywszy jakąś jarzynkę pływa­
jącą w wodnistej polewce, złajał Zaidetę, że tak źle je 
karmiła. W kwadrans potem przyniesiono im herbaty, 
cukru, ryżu i masła. Jednakże Szamil nie zawsze mógł 
okiem dołożyć, ważne nowiny odebrane z Turcyi dały 
inny jego my ̂ nm obrót.

Pewnego dnia zauważały księżnę, że w całej rodzi­
nie proroka panowała jakaś wielka wesołość; po całym 
nawet aule rozlegały sje wjwatowe wystrzały.._ Powo­
dem do tych radości było przybycie posła sułtańskiego, 
który donosił Szamilowi, że jego pan pobił Moskali, że 
zabrał Carowi piędziesiąt gubernij, i że Szamilowi daje 
Georgię, at,y P O ^g a ł mu w wojnie przeciw Rosyi*) 
Zaledwie uspokoiły się umysły w Dargui-Wedeno, kie­
dy jeszcze weselsza wiadomość doszła uszu Proroka; 
jeden z górali przyniósł mu wieść o jego synie Dżem-
m al-E d d in ie , który otrzymał wolność i był już w drodze.

*) Propozycye tureckie miemiały żadnego skutku, i nie- 
mogło też być inaczćj. Władza Szamila opiera się na m iu- 
r y jy ż m ie ,  który się znowu zasadza na zupełnćj niepodle­
głości tak religijnej jak politycznej.

Wieść ta była prawdziwą; Szamil miał wybornych 
szpiegów. Jednakże wątpił jeszcze o prawdzie, a chcąc 
się w wierze utwierdzić przyzwał ormiańskiego tłom a- 
cza Szach-A bbasa, pytając go czyliby to być mogło. 
Ormianin potwierdził wiadomość, za co mu Szamil da­
rował pięknego konia. W szakże niedługo trwały te u- 
ciechy— ciągle trwająca wojna, wyrwała znowu Sza­
mila z serajowych roskoszy, a tym razem teatr wojny 
był tak blisko, że jeńcy na własne uszy huk dział sły­
szeli.

Puszczono pogłoskę, i* Samu niepewny będąc wy­
padku bitwy, polecił wrazie gdyby Rosyanie dotarli do 
samego Wedeno, uprowadzić w bespieczne miejsce prze- 
dewszystkiem żony dzieci i branki.

Z tego powodu mówiła do nich Zaideta: „Nie liczcie 
na nic, gdyby tu przyszli Moskale, znaleźliby tylko wasze
tru p y ."  Księżne niewątpiły żeby Zaideta dotrzymała
słow a, dlatego też napełniało ich to wielką obawą. 
W tenczas to dziwnym zbiegiem okoliczności, dało się 
czuć wielkie trzęsienie ziemi w W edeno; przestrach 
ogarnął mieszkańców seraju i same księżniczki doznawa­
ły niemałej trwogi.

Nieobecność Szamila przeciągnęła się do kilku tygo­
dni • w s z a k ż e  zbliżało się pomyślne rozwiązanie. Gdy 
przed odjazdem Imana, posłaniec księcia Dawida nie— 
mógł nic wskórać w nowo przedsiębranych układach, 
przeto rząd Rosyjski postanowił upoważnić porucznika 
Dżeminal-Eddina, syna Szamila, do powrotu w dom oj­
cowski. Wola cesarska miała być oznajnfoną Szami­
lowi przez podchorążego Izaaka Gramów, będącego tło- 
maczem ormiańskim przy armii rosyjskiąj.—  Tenże pod­
chorąży miał także polecone sobie starać się u Imana 
o uwolnienie branek, z większym zapewne skutkiem niź 
poprzednie traktowania. (D- c- n-)
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czynione. Niedawno dopiero pierwszy jenerał Kry­
wicki, ogłosił kilka uwag nad opisem tej bitwy, u - 
foźonym wedle raportów rosyjskiego, angielskiego i 
francuskiego, usprawiedliwiając się z zarzutów czy­
nionych mu pośrednio; następnie ogłosił swoje u - 
sprawiedliwienie ks. Piotr Gorczakow (III); a na- 
koniec w dzisiejszym Inwalidzie jenera ł-poruczn ik  
Kiryaków, opisując niedobrze znane chwile tej bi­
twy i rzucając pośrednio dość ciężki zarzut na ks. 
Menszykowa. Oto treść jego rozprawy: Dnia 14go 
września a przet" w dniu wylądowania wojsk sprzy­
mierzonych w Krymie, stało już wojsko rosyjskie, 
znajdujące się na tym półwyspie, na pozycyi nad Al­
mą; lecz do 20go niewykonano żadnych robót po- 
lowych aby to stanowisko umocnić. Dnia IB wrze 
śnia wydano już rozporządzenia na bitw ę, i w sku t 
ku tychże czyniono uwagi wodzowi, iż wielkim jest 
błędem ustawienie wojska na stokach lewego brze­
gu Almy, zamiast na samej wyżynie; gdyż przez to 
wszelkie ruchy w jsk są utrudnione a nieprzyjaciel 
stanowisko rosyjskie z łatwością przejrzeć może; 
nakoniec, iż w takim szyku bojowym kolumny stać mu­
szą ściśnięte a ogień dział nieprzyjacielskich bę­
dzie w nich czynił wielkie zniszczenie. Jenerał Kry­
nicki czynił wodza uważnym w obecności świad­
ków, na te wszystkie niekorzyści szyku bojowego, 
lecz nic nie uczyniono aby im zaradzić. Początek 
bitwy okazał, iż uwagi Krynickiego były słuszne. 
Opuszczamy następnie rozwlekłe dowodzenie, że nie 
lewe skrzydło zostające pod rozkazami Krynickie­
go, ustąpiło pierwsze, i przechodzimy do opisów 
chwili w której ukazsł się na lewem skrzydle ro - 
syjskiem jenera ł Canrobert z żuawami. Raporty fran­
cuskie mówią, iż zu-wy wdarli się skalistą ściesz- 
ką, którą zaledwie kozy wejśćby mogły i ukazali 
się nagle i niespodzianie. Kiryaków zaś utrzymuje, 
i i  drożyna ta, j>*k na Krym, jest bardzo wygodna, 
a Tatarowie przewozili i przewożą po niej ciężary, 
jak się to można dzisiaj na miejscu przekonać. Ro- 
syanie widzieli postęp kolumny żuawów, lecz me- 
moeli tfmu przeszkodzić, gdyż drożyna którą wdzie­
rali się Francuzi idzie w pobliżu brzegów morza, 
a cała flotylla parowców wojennych zakrywała 
marsz ich swvm ogniem i wszystko przed nmu u- 
przątała. Gdy jednak kolumna zuawow wyszła po 
za doniosłość ognia parowców, Rosyanie uderzyli 
na nią i odparli ją raz ku brzegowi morza; ale 
podczas tego zaszły wypadki w środku i na prawem 
skrzydle przymuszające armią rosyjską do odwrotu 
z nad Almy, który wykonała w największym po-
rządku. . . . . .  • ,

— Za wybuchnieniem wojny wschodniej angiel 
scy przedsiębiorcy, którzy podjęli się dostawy szyn 
do kolei żelaznej z Warszawy do Petersburga, z ru- 
cili się z kontraktu. Cesarz Mikołaj polecił hr 
Kleinmichelowi ówczesnemu ministrowi robót publi­
cznych, aby szyny do kolei żelaznej robiono w fa­
brykach rosyjskich. Fabrykacya taka nie była zna­
ną w Rosyi i wymagała nowych machin i zręcznych 
robotników. Lecz podjęło się dwóch właścicieli 
hut, dostawy szyn dla tej kolei, a mianowicie spad­
kobiercy radcy tajnego Demidowa t^GO.OOO imdow 
a D kow lew  1,500,000 pudów (w  ogóle 2,700,000 
pudów, czyli 108 milionów funtów). Fabryki Jako- 
wlewa' nadesłały już pierwsze szyny na wzór od­
ku te , które okazały się lepsze nawet jak angiel­
skie,* lecz droższe, gdyż kosztują, pud 1 rs. 50 kop

Królestwo Polskie.
Fabrykacya cukru z buraków rozwinęła się zna­

cznie w całej Polsce i Rosyi, najsilniej jednak za­
kwitła w dawnej krainie bojów i mogił, w poetycznej 
Ukrainie. Bujność ziemi sprzyjająca uprawie bura­
ków, jest najgłówniejszą tego przyczyną. Nie wie­
my jednakże, jak wpłynęło na rolnictwo rozwinię­
cie sie tej gałęzi przem ysłu; przypominamy sobie 
jedynie słowa Michała Grabowskiego, który wy­
rzekł, iż gdzie ujrzy wysoki dymiący komin fabryki 
cukrowej, widzi jak z dymem ulatuje majątek szla­
chcica. Przyczyną tego było zapewne me f« 'ryka- 
cva cukru, odpowiednia naturze kraju, lecz nieumie­
jętne połączenie fabrykacyi z rolnictwem i prowa 
S t o  obu razem przez rolnika. W liście z Ukrainy 
z powiatu czehryńskiego, zamieszczonym w Kromce 
warszawskiej, znajdujemy następującą wiadomość
statystyczną o tym przemyśle:

'Wiadomo zapewne więcej obeznanym czytelń-  
kom, z ruchem przemysłowym cesarstwa rosyjskie­
go, że cukrowarstwo stało się gałęzią przemy, 
wą najgłówniejszą w gub. Kijowskiej, i ze w m )  - 
powiaty Czehryński, Czerkaski i Kaniowski w y 
zawodzie górują. W 23ch guberniach cesarstwa J 
bojących sie przemysłem cukrowym, liczą (we g 
wiadomości rządowych 1854 r.) 384 fabryk wyr 
biających cukier z buraków, z tych w 11 powiatacn 
gubernii Kijowskiój 79 fabryk, 3 zaś sąsiadują 
z sobą powiaty Czehryński, Czerkaski i Kaniowski, 
mają 48 fabryk. Ilość tych fabryk, o przytem snaiu 
ich operacyj dowodzą, że cukier stał się już u nas 
nie jednym z głównych, ale najgłówniejszym produ­
ktem przemysłu."

Dalej pisze ten korespondent: „W cesarstwie ro 
syjskim P- Blankennagel i Gerard pierwsi urządzu 
fabrykę cukru z buraków w r. 1802 w guber. u 
skiej, Ćzernskim poWiecie we wsi Alubiewie. Dopiero 
w r. 1822 zwrócono nfl seryo uwagę na przemys 
cukrowy w cesarstwie; g ilość fabryk powiększa 
się do r. 1855 w następUją cym porządku:

W roku 1802 fabryka i ,  r . 1803 f. 1, od roku 
1810 do 1815 fabr- 2, od r . 1818 do 1820 fabr 
2, od r. 1820 do 1825 f- | ,  od r . 1825 do i 830 f. 1( : 
°d r. 1830 do 1835 f. 21, od r. 1835 do 1840 f. 
86 od r  1840 do 96» od r. 1845 do 1850
i .  114, o™  1850 do 1855 f. 48, ogdlon, b -  
bryk 384!“

List o rozwinięciu fabrykacyi cukru na Ukrainie, 
zakończa korespondent tą wiadomością o urodzajach 
w tym chlebnym kraju: „Oziminy spodziewać się 
nie można, w kilku powiatach gubernii Kijowskiój 
szarańcza z jesieni jeszcze znacznie uszkodziła za­
siewy, lecz co gorsza, że nie oswojeni z tą plagą, 
pozostawionych zarodków wytępić nie m°£b- Zboża 
w gumnach mamy niewiele i przy takiej klęsce za­
ledwie siebie wyżywić będrem y mogli. Cena psze­
nicy 7 rs. czetwert, żyfa takoż < rs., jęczmienia 4 
rs,. owsa 3 i pół, prosi 3 rs."

— Czytamy w Kurt/erze W arszawskim  następu­
jące ogłoszenie, wydane przez magistrat miasta W ar­
szawy: „Z powodu zaszłej kwes'yi, czy można do­
zwolić przewozu tranzytem z Krzeszowa przez Au- 
stryę do Królestwa spławianych rzekami Sanem i 
W isłą produktów krajowych, a w szczególności zbo­
ża i drzewa przeznaczonych do miasta W arszawy 
lub tranzytem do Prus; oraz w jaki sposób w razie 
takowego dozwolenia, należy zabezpieczać powrotne 
przeprowadzenie tych artykułów do Królestwa Pol­
skiego, JKsMć Namiestnik królewski, mając sobie 
przedstawioną powyższą kw est’ ę, z uwagi, iż prze­
puszczanie tranzytem przez komorę w Krzeszowie 
rzeką Sanem tutejszych płodów, a w szczególności 
zboża i drzewa od dawna praktykuje się, i że prze­
puszczanie to podaje możność okolicznym mieszkań­
com spławiania swych produktów do W arszawy, a 
nawet za granicę, i zbywania takowych po cenach 
nierównie korzystniejszych, aniżeli na miejscu; po 
poprzednie m w tej mierze porozumieniu się z mini­
strem finansów cesarstwa, rozkazać raczył, upowa­
żnić komorę w Krzeszowie do przepuszczania do 
komory w Zawichoście pomienionych produktów, ja ­
ko to: zboża i drzewa, przy wydawaniu odpowie­
dnich listów konwojowych (iarłykow) z zachowaniem 
tego mianowicie porządku, iżby dla zapewnienia po­
wrotnego przeprowadzania w właściwym czasie tran­
sportów do Królestwa, wymaganem było przez ko­
morę należy te  p o ręczen ie  za przedmioty cłu wy- 
chodowemn u leg a jące , w sum ie tem uż c łu  wyrówny- 
wającej; od zboża zaś czasowo do wywozu za gra­
nicę wzbronionego, w sumie równającej się potrój­
nej cenie onego, a to na pokrycie kar oznaczonych 
ustawą celną za wywóz przedmiotów zabronionych. 
Podając o powyższem do powszechnej wiadomości, 
magistrat nadmienia, że wykonanie takowej decyzyi 
Jego Książęcej Mo c i, poleconem zostało komorom 
celnym w Krzeszowie i Zawichoście."

A m e r y k a .
San Francisco-Journal następujące o wypadkach 

zaszłych w San Francisco w d. 16 i 18 maja za­
mieszcza sprawozdanie.

Dzień wczorajszy był jednym z tych, które mie­
szkańców miasta pomimowolnie prawie wywołują na 
ulicę. To też miasto nasze we wszystkich prawie 
punktach zapełnione było ludźmi, gdy strzał pisto­
letowy przechadzających się w ulicy Montgomery 
niespodziewanie przeraził. Wkrótce krążyć zaczęła 
wieść, że na rogu ulicy Washington i Montgomery 
człowiek jakiś nazwiskien James Casey, strzelił do 
p. King of William, wydawcy pisma Evening B u l­
letin W ieść ta była tym razem prawdziwą, p. King 
hroczył we krwi powalon mściwą dłonią znanego 
niegodziwca. Kula przeszyła piersi powyżej serca i

"Jmi. * » i f f  »sev) redagował wychodzące tu , a przeciw panu 
King of William skierowane pism° Sunday rimes,

StT e n i l l k i e rB S r N a j b S S 5 * ^
wó trajedyi dał artykuł w powyższem p.sm.e pod

r a s

obecnie posiladaną ]prze* S hodzącego * bióra
Casey spotkał pana King y ()d „. za_

S E Ł f ? p-doścuczymenia za wyrząa ,  ćn iemyśli, a w tern 
miał odpowiedzieć, że mu go chwilj ^
Casey wypalił don t  J  z pod sukni. Case? 
zrobił ruch, aby swój wydobyć y
natychmiast przez o t a c z a j ą c y c h  ^  ^  ^ ^  W b;inatychmiast przez o t a c z a j ą * - „ , , v70ctał W lii

Ba minut zgromadziło Się Ż0 przerażenie
wypadku , z początku z d a w ł » > J .  njeco 
odjęło mowę całej masie i dop - jesić j  
kilka ozwało się głosów BP«w,e®1 ’ j L  ruszyli ku 
jakby .skrą elektryczną tknięci " B‘J moł0 nastąpić 
ratuszowi. Tu polieya przewidując przewi0zie.;
wsadziła mordercę do powozu w wincyonal_ 
ma go do warowniejszego więzieni e 
nego (County Jail). Tłum towarzyS*T J
pędzącemu w całym biegu, lecz nu g R aźnych  
aby przeszkodzić otwarciu silnych jeWości ’ 
przezco więzień ocalony został od w mó
sp lstwa. Brat pana James King che 
do lud'-, lecz niemógł przyjść do słowa- ^  Z0riw_ 
słyszeć pana John King który się uda . 
ległego domu i tam z balkonu opowie ^  ^ ^  
lej rzeczy przyczem zrobił zarzut P°*lCJ  ’ ( v/ a :

dnak przeszkodzić mu niestarała się. " pb na3 
mowy wezwał lud do łączenia się z "V"’ j za_ 
tychmiast więźnia por ie ić . Głośne » ,
twierdziło wniosek, lecz nieuczyniono " . 
uskutecznić; tłum rozszedł się wyraźnie a *
i od gwałtów powstrzymany imponującą P _0bfai,tfi 
licyi, jakkolwiek w małej tylko hctfte  ' j;
King otoczony został natychmiast ratunkie" > ieu

I niż 20 lekarzy miało w nim udział i ^ " " Ł i c h  
udało się ulżyć przynajmniój cierpienie 

I chwil jego. Był on przy zupełnych zmysł* i

wił zrozumiale aż do godz lOej, żądał trochę wo­
dy z wódką i o gdz. l l e j  na wygodne łóżko prze­
niesiony został. Lekarze i przyjaciele, tudzież ty­
siące widzów przed domem, dowodzi i swojem za­
chowaniem się jak ich głęboko smutny wypadek ten

d° o n godz. 12tój w nocy. Obnrzenie nieustawało. 
Grupy ludzi przebiegają ulice, a tłumy oblegają « - 
cifie Express dowiadując się co chwila o stanie z
wia rannego. .

W dniu 18 około godz. 12eij ukazały s i ę  mate 
oddziały komitetu czuwania na ulicy, których liczba 
wkrótce zwiększyła się, pojedyncze jednak patrole, 
które widocznie dla ćwiczenia ciągłym ruchem na 
ulicach ndł mywały się w różne cząstki, nigdy li­
czebnie nie były znaczne. Oddziały te utworzy- 
były wkrótce milczący łańcuch naprzeciwko gmachu 
„County Jail“. Większa część tych ludzi uzbrojona 
była w karabiny, których im komitet specyalny do­
starczył. Działo należące do artyleryi miejskiej za­
toczone zostało przez gorliwych przyjaciół porząd­
ku i spokojności przed gmach więzienny i dla uni- 
knienia nieporozmień otwór jego ku bramie zwró 
conym został.

Oddziały te zajęły nareszcie właściwe miejsca i 
utworzyły armię złożoną blisko z 3000 ludzi goto­
wych zmusić przeciwników do posłuszeństwa i u -  
szanowania dla siebie. Gmachy przeciwległe więzie­
niu obsadzone były strzelcami a na dachach zajęli 
miejsca częścią delegowani, częścią tak zwani przy­
jaciele prawa. W tern udał się komitet do więzienia 
i zażądał aby go wpuszczono, co natychmiast zezwo- 
lonem zostało. W edług tw erdzonia naocznego świad­
ka marszałek North, szeryf Seannel i około 30 in­
nych osób obecnych było w gmachu. Deputacya zło­
żyła prośbę o wydanie Caseya, co bez oporu usku- 
tecznionem zostało. Casey żądał jednak od szeryfa 
aby go niewydawano. Dobył on 7, kieszeni noża i 
groził, że się bronić będzie tak, iż go przynajmnió 
żywego niedostaną w ręce. Marszałek North, zmiar­
kow aw szy  z postaw y  komitet i i ludu otaczającego 
w ięzien ie , że  chw ila słów już minęła, zbliżył się do 
w ięźnia i na żądan ie  kom itetu  w ło ż y ł mu na rę c e  
łańcuszki.

Przed bramą oczekujący powóz uwiózł natych­
miast więźnia, obok którego umieścili się marsza­
łek North i dwóch członków komitetu. Powóz ota­
czał silny p trol. Blisko 150 ludzi tworzyło straż 
przednią, a w tyle szedł oddział złożony z 1500 
zbrojnych. Firanki powozu były spuszczone, a po­
wóz stósując się do pochodu komitetu który go o- 
taczał w koło, zwolna zbliżał się do miejsca prze­
znaczenia, Casey wysiadając z powozu był nadzwy­
czaj blady. Marszałek North pomagał mu przy wy­
siadaniu i poprowadził go bez innego orszaku na 
wyższe piętro gmachu. Przybywszy tam North wkrót­
ce wyszedł i już więcej niepowrócił.

Uzbrojeni członkowie komitetu czuwania tworzyli 
przed gmachem długi szpaler i ulicę doń prowadząi ą 
oczyścili od cisnącego się tłumu. Inny oddział zło­
żony z blisko 1000 ludzi czuwał nad więzieniem 
(Jail). O koło  godziny  4tó j w yprow adzony  zo s ta ł 
Cora (in n y  w ięzień  k tó reg o  zbrodnie ogó lne  wywo­
ł a ły  o b u rzen ie ) i odstaw iony  w asystencyi patrolu 
jazdy, towarzyszącej powozowi, do Izby posiedzeń 
w ulicy Sacramento.

W ięźnie oddani zostali straży osobnej. Obydwom 
objawiono cel ich przewiezienia i dozwolono we­
zwać świadków na swoją obronę. Cora miał niechcieć 
korzystać z tego ułatw ienia, Casey zaś wymienił 
kilka osób, których przesłuchanie byłoby dlań po-
::ądanem.

Postarano się tymczasowo o wszelkie wygody dla 
więźniów, aby wzmocnić ich siły i przywrócić nie 
zachwianą wzruszeniami przytomność.

Noc przeszła spokojnie. Komitet pełnił swe obo­
wiązki z największą gorliwością.

W dniu 20 maja King of William zakończył ży 
cie o godzinie i 1/* w skutku odebranej rany. W ieść 
o jego śmierci przebiegła błyskawicą miasto, a ule­
gając mimowolnemu popędowi, tłum cisnął się do 
miejsca, gdzie sprawca zbrodni oczekiwał swego 
przeznaczenia.

King of William jest ojcem rodziny, sześcioro 
dzieci płacze na jego grobie, siódme wprzód utra­
ciło ojca zanim powiększyć mogło grono rodzinne.

Komitet czuwania podwoił straże. Ulica Sacra­
mento zapełniła się tysiącami ludzi, którzy w mil­
czeniu spoglądali na gm ach, zkąd spodziewają się 
pomocy. W ew nątr' wszystko było spokojne i wszy­
stko znamionowało tę ufność ludu,  że jego sprawa 
w pewnem znajduje się ręku

uszła. Spór między ministerstwem greckiem a fran­
cuskim adm irałem , który nie przyjął ministra ma­
rynarki i uchybił przepisom etykiety, załatwiono 
w ten sposób, iż admirał przesłał obrażonemu mi­
nistrowi oraz marszałkowi dworu swoje karty wi­
zytowe.

Kronika miejscowa i wnraniMn*.
~ ^*n- 7 lipca umarła w W iesbaden po długićj cho­

ro ie k s i ę i n a  Paulina Naussauska, córka księcia Pawia 
Qrtembergshieg 0j urodzona 2 5gO  lutego 1810, zamężna 

2 3go wietnia 1 82 9 z panującym księciem Wilhelmem 
Nausaauskim, owdowiała 2 0go sierpnia 183 9.

aWle w*filkie sprawiło wrażenie samobój­
stwo naczelnika stacyi kolei ielaznój Fabriciusa. Kiedy 
pociąg odszedł < o M aligne 2 9go czerwca, spostrzeżono, 
ie  brak jednćj paczki Poc*tow<5j przeznaczonej do Nie­
miec; zawiadomiono więc telegrafem z najbliiszej stacyi 
i Fabricius wysłał umyślną lokomotywę z tą  paczką, za­
pomniawszy przejazd jćj sygnalizować. Z tego powodu, 
przejścia przez kolej stał) otworem i właśnie człowiek 
jakiś z taczką obładowaną przez kolej przechodził, kiedy 
go lokomotywa dognała i zabiła. Naczelnik wziął sobie 
ten wypadek tak do serca, że przez dwa dni chodził jak  
obłąkany, a trzeciego dnia znaleziono go meiy wego. Ode­
brał sobie bowiem życie z rozpaczy^_______ __________

(2 r e c y a.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
Wiedftń. Kursa telegraficzne t dn. ligo lipca. 

Metaliki 5-procent. 8 4 3/g. —  Metaliki 4 '/j-proc. ^
Metaliki 4-proc. 8 4 7/16. Metaliki 6-proc.* r. 1858^84 lg - 
Metaliki o-proc. z r. 1842 — . —  2 ‘/t -proc. 84 T/i »• 
1-proc. 1 9 V, z ciągn. —  z 1880 r. 250, 802. —  Poży­
czka narodow. 5-proe. 853/4. —  dto 4 ł/»-Pr0C- 8‘
dto z r. 1850 4-proc. 6 5 '/a- —  Augsburg 10 2 5/8.— Lon­
dyn itr . 10 kr. 2 .— Paryż 119 x/4- — Akcye Bankowe 
1113. —  Akoye kolei żel. północ. 2 895 . —  Ferdyn. 
Pożyozka z r. 1851 lit. A. —  —  B. — . — O st-D onau 
Dampfschif. — .

Kur* krakou>»ki z d. 1 1 lipca. —  Bankn. austr. 
żąd. 106, pł. 105 % . — Pruski kurant żąd. 105, płacą 
104®/a.— Ruble sr. nowe i .  101, pł. 1 0 0 ł/a. —  Cwan- 
cygiery nowe żąd. U l ,  pł. 110. —  Cwancyg. stare ż. 
111, płacą 110. —  Imperyały żądają 3 5 */4, p ł. S 4 1/s . 
Dukaty austr. holend. żąd. 2 0 '/ j ,  pł. 2 0. —  2 0-frank. 
żąd. 84^/g, płacą 34 Va.— List zast. polskie z kuponami 
żąd. 98*/a, płac. 9 73/4. —  Listy zast. galic. z kuponami 
ż. 81 ł/o, płacą 81. —  Listy Indemn. z kupon. i .  7 8 ,—  
płacą 7 7 Vb-

K urs lwowski Z d . 8go lipca. —  Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 41 . —  D ukat cesars, złr. 4 kr. 44. —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 13. —  Rubel ros. złr. 1 kr. 35. 
Talar pruski złr. 1 kr. 2 9. —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 9.—  Kurs list. zast. w galic. stan. Insty­
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po 
złr. 82 kr. —  rok. —  Sprzedał 100 po 'z łr. 82 kr. 30 .—  
Dawał za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr. — .

Kur* wiedeński i  1 0  lipca. Metaliki 84 74. Nowa 
pożyczka 6 63/8.—  Akcye Banku wiedeń. 1 1 1 2 . —  Akcye 
kolei żelaznćj północ. 2 8 9 % . —  Agio od złota 7, od 
srebra 2 3/4. —  Oblig. uwoln. grunt. 7 7 %  • —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 5 % .

Kurs wrocławski * d. 1 0  lipca. —  Banknoty 
austr. 101 y# i .  —  Bankn.' polak. 9 5 7/8 ż. —  Listy zast. 
polskie dawn. 94 żąd. — nowe 94 dają. —  Listy zast. 
poznańskie 4-proc. 9 93/4 żąd., dto S '/a-proc. 8 8 3/4 żąd. 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 83 i.

Przegląd polityczny.

Itepe*%e telegraficzne 
P e t e r s b u r g  9 lipca. Dzisiaj ogłoszono ukaz 

cesarski rozciągający amnestyę , na wychodźców 
z  gubem ij zachodnich (z Litwy, Żmudzi, Wołynia, 
3odola i Ukrainy. P. R. Cz.), którzy opuścili krsj 
w r. 1830 i 1831; za powrotem nie będą pociąga­
ni przez żadne komisye śledcze; do praw cywilnych 
wracają zaraz po złożeniu przysięgi na wierność, a 
do sprawowania urzędów przypuszczeni są po trzech 
latach nienagannego sprawowania się. (Ukaz ten do 
Senatu rządzącego nie jest nowem roz orządzeniem, 
lecz tylko uzupełnię iem formalności, płynącem z po­
st mówienia cesarskiego wydanego w czasie pobytu 
Cesarza Aleksandra w Warszawie i °K,oszon<;?„ 
w dziennikach warszawskich z 27go maja; wskut  
albowiem tego postanowienia, pozwalającego po -  
wać i przyjmować prośby o amnestyą od *7®“, ich 
ców polskich z Królestwa i z gubermj zacn^ Rg_ 
Cesarstwa, wyszedł najprzód ukaz cesars 1 ^  do 
dy administracyjnej Królestwa, odnoszący g azec-e 
wychodźców z tego kraju, a ogłoszony zaś do
r S  7  / • _____________. . . „ u : *  7 / r . .  A C A r w C f l ?  ____

Wiadomości z Aten przez Tryest nadeszłe się­
gają do 28go czerwca. Treść ich następująca: Ra­
da miejska Aten zgromadziła się 26go dla nara­
dzenia się nad środkami zapewnienia bezpieczeń­
stwa w mieście i okolicy. Z narad tych wypadło, 
iż siły jakiemi rząd rozporządza nie są dostateczne 
aby powstrzymać rozboje i oczyścić Grecyą z roz­
bójników. Postanowiono uorganizować oddziały pła­
tnych ochotników, aby zastąpić brak wojska linio­
wego i zapewnić obywatelom bezpieczeństwo. Bę­
dzie to pewien rodzaj gwardyi narodowój. Jedne­
mu z oddziałów wojska wysłanego dla ścigania roz­
bójników poszczęściło się w ostatnich dniach czer­
wca. Rozbójnikom ukrytym w kryjówkach brakowało 
żywności; zapłacili pasterzowi z Megary aby im 
takową zakupił i przyniósł. Pasterz przyniósł ży­
w ność, lecz uwiadomił zarazem żołnierzy o kry­
jówce rozbójników. W skutku tego nastąpiła utar­
czka oddziału piechoty z bandą rozbójników, w ^ g 
rej padło trupem dwóch rabusiów, kilku ra fggzt(l 
między niemi naczelnika nazwiskiem Sanri »

n j G U U u a w n  “  w —  - j  .  u K U *

Rządow ij warszawskiej z <g > ‘fJ ’/racy wychodz- 
Senatu rządzącego Cesarstwa, tycz? Jostaf w dzien- 
ców z gubernij zachodnich, ogłusz R p  Cz.). 
nikach petersburgski :h 9go llFjong0r donosi o w ia- 

P a r y ż  10 lipoi. Dzisie!szL 0Wein: Sciłe śledztwo 
domem zdarzeniu pod Dziur ^  WZgiędzie ; donie- 
sądowe zostało na*iaza,J'aresztu każą przewidywać 
sienią z Wiednia i 9u“ rawy. Tymczasem N. Ce- 
rychłe rozwiązanie> pensyę rodzinie poległego
sarz austryacki naz 
żołnierza francu — ------------

n  di Mdan0t z d: 8 dpnosi z Parmy 6go, iż
GT *oolW *ny p0ST ,e aleJ szybk0 pod przewo- 

parmeńskiego; uwięzieni, przeciw któ-
i Z  ,nT  I  ? °Z0I7 ’ z«stali na wolną nogę
nuszczenj- Przed ukończeniem procesu spodziewają 
gię zniesienia stanu oblężenia.

| z  Malty donoszą 2go, ie  naczelnik powstańców 
tuniskich Guma ukazał się znowu na czele 3,000 
jeźdźców w pobliżu Gabes.



4 CZAS z Soboty' 12 Lipca 1856.

P rzyjech ali od 10 do 11 lipca.
HOTEL POLL. KR A. K em erK . żona kupca z Brodów. Schw at- 

ter !YI. kupiec, Reiman August wfaś. dóbr z żoną z Bilska. 
W iener Adolf kupiec z Prus. Jacobson E. kupiec, ftodkiewicz 
Stanisław  w ł. dóbr z m atka i siostry, Ud rycka Leopoldyna 
w ł. dóbr ze Lwowa. Gottschling Karol w ł. z Tartschendorf. 
Liko Antoni rzadca z Sobolowa. Futter Jan  z żona z Rze­
szowa. T eresa  Braunckcr S chafer, Maria Schafer artystki 
z W rocław ia. Ringelhard Rud., F rcy  Jakób radca z W ar­
szawy.

11 yjechali: Lisówiecki W acław  w ł. dóbr do Ja sła . Koch 
W ilhelm w ł. dóbr do Janowic. Konopka Ignacy do Rzeszowa. 
Merkel Wilhelm z żona z W iednia. Schiller jen e ra ł do Dem- 
bicy. Teichmann Ludwik Br. med. do Tarnowa. Homolacz 
Edward wł. dóbr do Zakopany. Mascha Alojzy urzędnik do 
Rzeszow a. Krżystofow Jakób kupiec do Lwowa. Sodoloff Ste­
fan kupiec, D ługoborski Felicyan urzędnik, Schussheim J an 
kapitan z żon$ z W iednia. Gruszczyński M ichał do Jaw orz- 
nia. Brzezany Maurycy właśc. dóbr do Pragi. Kemcr K. do 
Salzbrunn. Schwatfer M. do Bilska.

HOTEL DREZDEŃSKI. Ignacy Jir. Bobrowski w-łas. dóbr 
z Porcmby. Tytus Dunin w ł. dóbr z G ł e m b o w c a .  Alex. Paz- 
zani z Wiednia. Pawlik Karol do Tarnowa.

HOfPEL ROSYJSKI. Salomea J a n i s z e w s k a  oby w. z córka 
z Piotrkowra. Karol Rogawski w ł. dóbr z żona z OJpin. Leon 
Pzwonkowskl ob. z Tarnowa.

HOTEL SASKI. Franciszek Szynkiew'icz urzędnik, Roman 
Ruszkiew'icz radca gub. z żona • córkami z W arszawy. W ła ­
dysław  Olcarski z żon^, Józcfat Kałuski z Galicyi.

wzwryż wspomniona Sprzedaż w miastach i miasteczkach, 
a przekraczający ten zakaz przez W ład ze  wykonyw ujac^ 
miejscowy polieya, do odpowiedzialności pociągani i oprocz 
utraty towaru karze podlegać bed^.

K raków  dnia 9 lipca 1850*.
Henryk Jarosław  hr. ‘C f t t in - M a r ł lń i f z  w. r.

(1457) c. k. Prezydent krajowy.

K O U S J  Z S C Ł A K l f A  
codziennie

Pociągi Osobowe odchodzą z  K ra  owa:
Oo Dębicy 

Do Wiednia 

Do W rocław ia 

Do W arszaw y

B Dębicy 

Z  W iednia

Z W rocław ia

Z W arszaw y

o godzinie 12 tej min. 25 po połuo. 
o godzinie 10tdj min. 35 w nocy. 
o godzinie 4tój min. 35 z rana. 
o godzinie 2ej min. 40 po połud 
o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie H e j min. 30 w nocy (w prost) 
o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie 2ićj min. 40 po połudo.

Przychodzą do Krakowa:
) o godzinie 3ćj min. 20 z rana. 
i o godzinie łój min. 40 po południu, 
t o godzinie l i t e j  min. 25 przed połudn. 
i o godzinie 9lej min. 15 wieczorem, 

o godzinie 2ćj min. 50 rano. 
o godzinie 4ej min. 44 po południa, 
o godzinie l l ć j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 4tćj min. 44 po południu.

B i i  m  e  r  m  t  y *

W księgarni i wydawnictwie
dzieł katolickich, naukowych i rolniczyc 

w  Krakowie
w yszły  świeżo dzieła i

1) Ż y w o t  N a jś w ię t s z e j  P a n n y  przez W alerego W ie 
logłowskiego.

2) W y k ła d  P is m a  ś w ię t e g o  przez X. W aleryana 
Scrwalowskiego (dalszy ciąg).

3) D r u g i p o s z y t  N ie w ia s t  e w a n g ie l ic z n y c h  tłu
maczenia X. Zygmunta Goliar.a,

Są w druku:
1) F a b io la  przez kard. Wisemana.
2) T r z e c i p o s z y t  N ie w ia s t  e w a n g ie lic z n y c h .
3 j  Dalszy ciąg B artka le n iw e g o  K u b a  h and larz

przez W alerego W ielogłowskiego.
Nadszedł nowy transport dzieł francuskich.
>Sa do nabycia w Księgarni g o to w e  ram y do ry c in y  

K opernika. Znaczny zapas ram sprowadzonych pozwala 
Księgarni zniżyć ceny zw yk łe , do rozmiarów dla wszystkich
przystępnych. (1433-2-3)

Bardzo ważna wskazówka (Hit gospodarzy.
Jedyny skład główno-wy

doświad-
syłkowy hurtem i częścią
czonego

proszku jako Icku

SKŁAD i SPRZEDAŻ
Książek do Nabożeństwa

na rejestra i notatki- książki dla dzieci,
r a m y  ylucuno, o b r a z y  i o b r a z k i ,  p a p ie r  l i s t o w y  an  
f fielslti z  w y b i c i e m  l iter .  K operty ,  ż o łn ie r z e ,  p « j  ce, 
a b e c a d ła ,  w z o r y  r y s u n k o w e  d o  p i s a n i a ,  oraz i tym 
podobne artykuły . Przyjmuje także roboty introligatorskie i 
galanteryjne, polecając sic względom Szanownej Publiczności

Józef Bensdorf
(1237-10) od ulicy YYiślnej w Rynku Ner 2C5.

URZĘDOWE.
K uadm achun^ .

[Nr. 4325. praes.] E s ist cine Hanptaufgabc der ódentli 
chen Verwaliung, aus sanitatspolizeilichen R ucksichtcn  rlafur 
zu sorgen, dass gesiindheitsschadliclie Lebensm ittcl n icht zu 
Mark te gebracht, und wenn es gcschieht, von den M arktauf- 
sichtsorganen konfiszirt und veriilgt werden.

Hierher gehóren allc Gattungcn von W ildpret wahrend der 
B rut- und Setzzeit, da cine vielfaltige E rfahrung es enviescn 
h a t, dass der Genuss desselbcn wahrend dieser Periode ge 
fahrbringend werden k an n , — ja  das aussere Ansehen des 
W ildpretcs selbst zeigt haufig wahrend dieser Zeit den Z u- 
stand der Abmagerung und Kraftlosigkeit, in vielen Fallen 
auch die Behaftung mit eckelerrcgenden Krankhciten.

Um n u n  das P u b l i k u m  v o r  d e n  G c  fa l i  ren z u  s c h i i t z e n ,  w e l ­
c h  C der G e s u n d h e i t  d u r c l i  d e n  G e n a s s  s o l c h e n  W ildpretcs 
d r o h e n ,  sehe ich mich zur Republizirung der Verordnung der
bestandenen k. k. G ubcrnial-C om m ission vom 21. Marz 1854 
Z. 6241 in naelisfeliender A rt v e ran la ss t:

1) Das nachstehcnd bcnannlc W ildpret darf nur zu den nach- 
folgend bczcichnctcn Zeiten in den Sladtcn und M arkt- 
orten zum Verkaufe gebracht und ausgeboten w erden:

a )  Hasen nur vom 1. August des einen, bis Endc F e - 
bruar des nachstfolgendcn,

b) Hirschc nur vom 1. Juni bis Endc November des- 
selben Jahres,

c) Relic nur vom 1. Juni des einen, bis Ende Janncr 
des nachstfolgendcn,

d ) Schwarzwild nur vom 1. Juli des einen, bis Endc 
Janncr des nachstfolgenden,

c) A u c r- , B irk -, H aseł- und Rebhiihner nur vom 1. 
August des einen bis Endc Miirz des nachstfolgen­
den Jahres.

A uf andere W ildgattungen hat gegenwartige An 
ordnung kcincn Bezug.

2 ) Jcdes zu den oberwahnten Zeiten gegen das Yrerboth auf 
den M arkt gebrachte W ild ist oline W eiteres zu kon- 
fisziren und zu vertilgen.

3 ) W ililprcthandlern wird der V erkauf solchen W ildpretes 
in den Stadten und M arktorten auf das Strengste unter- 
sagt, und davidcrhandelnde sind von der zur Handhabun°- 
der Orlspolizei berufencn Obrigkcit zur Verantwortung 
und neben dem Verfall der W aare zur Strafe zu ziehen.

Krakau am 9. Juli 1850'.
Heinrich Jaroslaus G ra fz u C Ia i l l -M a r t in i tz  mp. 

k. k. L andes-Prasident.

Obwieszczenie.
[N. 4325.] Głownem jes t zadaniem administracyi publicznej 

ze względu na polieya zdrowia starać sic o to ażeby szko­
dliwe zdrowiu przedmioty żywności na targ  przynoszone nie 
by ły , a jeżeli sic to zdarzy przez nadzór targow y konfisko­
wane 1 niszczone zostaw ały.

Do tej kategoryi należy wszelkie gatunki zwierzyny w cza­
sie legnięcia 1 wysiadywania ponieważ tylokrotne doświad­
czenie^ P " 1? ;0 ’ ,̂e używanie tćjże w ciągu te go peryodu 
szkodhwem ,  o nio e. Sama nawet zewnętrzna postać zwie­
r z y n y  przedstawia zw ytie w 0Wy m czasje B(an wychudnienia 
i bezsilności a  w wie ^"ypadkach  w stret wzbudzających cho­
rób. Ażeby publiczność ustrzedz od niebezpieczeństwa jakiem 
pożywanie podobnćj zwierzyny zdrowiu zag raża , widzę sic 
spowodowanym do powtórnego <tgł0S2enia rozporządzenia b“. 
c. k. Komissyi Gubernialnęj z dn. 3 , so mał.ca , 854’ r  do L 
6241 w sposób następujący:
1) Poniżej w ym icniona°zw ierzynan,oże w oznacz0nyln tylko 

czasie do miast i miasteczek oyc wprowadzaną i sprze­
dawaną:

a )  Zające tylko od Igo sierpnia az do ostatniego lu­
tego roku następnego,

b) Jelenie tylko od Igo czerw ca do końca listopada 
tegoż roku,

®) Sarny tylko od Igo czerwca do końca stycznia roku 
następnego,

d) Dziki tylko od Igo lipca do końca stycznia roku 
następnego,

e)  G łuszce, cietrzewie, jarząbki i kuropatwy tylko od 
Igo  sieipnia do końca marca roku naslcpnego.

Obecne 1 oporządzenie nic rozciaga sic do innego 
rodzaju zwierzyny. «

2 ) YY szelka w zwyż oznaczonym czasie wbrew zakazowi na 
ta rg  sprowadzana zwierzyna bezwzględnie skonfiskowaną 
1 zniszczona być winna. 6

3 ) Zakazuje się jak  najsurowiej przekupniom

P ożądany je s t  człow iek  do znacznego domu, k tó ryby  z n a ł  s łu żb ę

a przytem potrafił sie aajepć porządkiem wewnętrznym całego 
domu i dopilnować onegóż w jak  najmniejszych nawet szcze­
gółach, przytem do podróży by ł uzdatnionym. Zgłosić sie 
może w Wieliczce u p. Łozińskiego. (1391-3 )

Skład kości
mielonych preparowanych po zniżonej cenie znajduje sie na
Podgórzu pod Nr. 10 u J .  Steinau era . (1447-2 )

KĄPIELE SALZBRUNN
*3

O
S
CD

yv SZLASKU
Oberża i kąpiele mineralne n

„pod Słońcem4-. £
W ielkie i m ałe mieszkania dobrze i w-ygodnie u - M i 

rządzone na dni i tygodnie i wolne użycie wielkiego ^  
ogrodu — S tó ł o każdej godzinie a la  carte — U sługa o  
spieszna. Z im n e  i g o r ą c e  kąpiele o każdej go­
dzinie dnia |> o  c c i i a r l i  m In U U -U . (1 3 2 8 -6 -1 1 )

IBolbra
w cenie aż do 250,000 złr. mon. kon. 

są pożądane,
któreby były w Galicyi lub W . Ks. Krakowskiem bardzo 
blisko kolei żelaznej lub na trakcie cesarskim położone, przy­
tem dobrą ziemię, odpowiednie lasy i dobre budynki ekono­
miczne m iały. Chęć mający podobne sprzedać, racza się fran - 
kowanemi listami pod L iterą S . Z . poste restante w W icliczce 
zgłosić. (1390-3)

Dla pp. Gospodarzy hotelowych.
Towarzystwo Kassynowe tarnowskie potrzebuje przedsię­

biorcy traktyerni któryby przyzwoitego na obiad i wieczór 
jad ła  dostarczał, a to przez ca ły  rok, za umiarkowane ceny, 
' przez kasynowy w ydział co miesiąc sprawdzać się mające!

Przedsiębiorca żadnego za lokal płacić nic będzie czynszu, 
,iak równie wolen od podatku. Jadalnia kosztem towarzystwa 
będzie oświecaną i ogrzewaną, YV ogóle żadnego innego cię­
żaru na jego imie łożyć się nie będzie, owszem tak  lokal 
cały, do rozporządzenia Tow arzystw a gotowy, jak  i potrze­
bne przynależytości zostaną mu bezpłatnie powierzone.

Tenże wszelako obowiązan jes t mieć pieczą o przynależyty 
dobór potraw i szybką usłu g ę , nadto winien postarać się o 
wszystkie sprzęty’kuchenne i inne potrzebne przyrządy 'dla 
traktyerni.

Chętni do tego przedsiębiorstwa zgłosić się mają najdalej 
do 30 lipca r. b. do Dyrekcyi Towarzystwa w Rynku pod 
N. 58 na 1 piętrze mieszkającej, listami opłatnemi. (1 4 1 6 -2 -3 )

IvoniiMi li u ro slii oo (i
i odżywiania środka

w lekami p o d  „ O r ł e m 44 wksiązęcem c. k. cbw. mieście K o r n e u b u r g u .
Szczęśliwe , ------- uleczenia, które się s ta ły  z tego o d żyw -

proszku  d la  b y d lą t, — (a  to dla jego wybornych i wie­
lostronnie działających w łasności) — używanego przez naj­
sławniejszych konowałów i w eterynarzy tak krajowych jak  
i ościennych, zjednały mu im ię lek u  na wszystkie słabości 
wszelakiego bydła. Stąd więc każdemu gospodarzowi poleca­
nym być powinien, aby takowy w zapasie zawsze by ł miany.

Leczy on zupełnie wszystkie choroby pfucow'e bydła roga­
tego, jakoto: płucognicia, kaszle i zapalenia. Przy rozdęciach, 
morzyskach, zatkaniu, — ale to w włckszych daniach, — oka­
zuje się środkiem nader skutecznym. Przy umiarkowanem za­
stosowaniu, — mianowicie przy upartych chorobach — służy

Cena:

za środek odprowadzający. YVielkic on przedstawia korzyści 
dla wszystkich ssących zwierząt, gdyż nader skoro przyczy­
nia się do polepszenia mleka — a działanie w' jak ie pó ł go­
dziny już  skończone. Krowy, które z łe  mleko daw ały, w trze­
cim już  dniu dostarczają dobrej śmietany. S łuży  niemniej do 
przeczyszczania bydła kiedy się ma cielić. Cieleta udaja sie 
widocznie gdy go około 8 dni wciąż używ ały. Nawet u świń 
oddaje im najlepsze usługi. Przeciw zołzom ' końskim okazał 
się jak  najdzielniejszym środkiem — jak  równie przeciw mo­
rzyskom —a wreszcie przeciw wszystkim chorobom wyżej przy­
toczonym u bydła rogatego. W  ogóle je s t doznanym’ środkiem 
krew  czyszczącym — oddalając z c iała  pierwiastki chorobowe, j

• u  • . „  mał>’ pakiet 2 4 ,  z broszurą o sile uzdrawiającej i spccyalnym sposobie używania tegoż proszku 3 0  kr m k   I
r r  broszurą 5 4  kr. m. k. K a ż d y  .!<•«( o p a t r z o n y  p i e c z ę c i ą  l e K n n i l  o h n n d o n r i
k o r n « u b n r KM k i e |  i  i i i j c i o w s K a / r m  " / f *  *  ś w i a d e c t w a m i - a o / . n a r z r n i n t r  w e d ł u g  ż ą d a ­
n i u  n y w u j ą  u a h u l c e z n i w i i e  w  w ę g l e r b k l c j ,  n l e i » i e « k i « J  a l b o s l a n l a ń s h i r j  m o n ie .

G ł ó w n y  s l i ł a c l  t e g o ż  P R O S Z K U
utrzymuje w K RAK O W IE dla Galicyi K irchm ayer i Syn,

we L w o w i e  u Konst. Iskierskiego. w S t r y j u  u J. Sidorowicza aptekarza 
w M y ś l e n i c a c h  u A. Eowczyńskiego. w T a r n o w i e  u J. Jahna. 
w N o w y m - T a r g u  u L. Kamieńskiego, w T y ś m i e n i c y  u Necki aptekarza 
w P r z e w o r s k u  u S. Kellera. w T łu m a c z u  U Zopotha aptekarza
w R z e s z o w i e  u J. Schaittera, w W a d o w i c a c h  U Schwarza i Hein-
w S a m b o r z e  u Józefa Kriegsetsen apt zeg0
w S t a n i s ł a w o w i e  u J. Tomanka apt. w W i e l i c z c e  u B. VY ontorek wdowy 

Ci z panów aptekarzy i kupców, którzyby sobie zyczyli podjąć sk ład  tegoż, racza sie zgłosić wprost albo'do
K i r c h m a y e r a  ł  S y n a  w  K r a k o w i e ,  albo też do S k ł a d u  g ł o w n o - p r z e s y ł k o w e g o  w  K o r n e u b u r g - u  — i beda
zaraz, po nastąpionem obopólnćm porozumieniu w czasopismach ku wiadomości publicznej podani. c *

W y sz ła  świeżo w łaśnie u Pivcra i Kccka w YYiedniu broszura o skuteczności, działaniu i szczegółowćm użv 
ciu, je s t do nabycia we wszystkich powyżej wymienionych fumach.

R a jc z y  t y  w a ń sze  a u s łry n c k ic  d z ie n n ik i o y io s iły  w ła śn ie  w y ­
p a d k i  z  tego p r o s z k u  o tr z y m a n e  p r z e z  s ła w n y c h  w e te r y n a ­
r z y  i  z iem iam i n ó w . k tó re  m y  tu ta $ w  w y ją tk u  p o d a je m y .  

J ed en  z  n ich  p o d a je :
1 Szczególnie skuteczny w pływ  na tkanki szlam iste ustrojów oddychania* k r t a n i  t r h a  • 

konarów tchawicznych i płuc, których czynność podnosi, gdy równocześnie poprawia wydzielanie nienaturalne tak w S ’ 
sciowyin jak  i ilościowym względzie, ktorc zostało zboczone z należytej kolei swoići u ,ainc taa w jak o -

* u u  a , 'vłas,clwleJ n8 skoiy  śluzowe żołądka, ponieważ tenże do daleko znakomitszego wydzielania pobudza
•J. r o m n a t a  z przyczyn przywiedzionych l i i i r w u i k  jakoteż szczególniej b i a ł k o  w e  k r t v i  i „ r/n r lo n r iw r ™ ;.  

się do szybkiego i radosnego polepszenia się bydlęcia. P w  przyczynia
4 ■ JP —a ■ ta . . .  * .  — . , __ —.      ’ ■ .  t   f    Ł .  9 m 9 —

w B ia łej u c. Sfampfa. 
w B u czaczu  u Neckiego aptekarza, 
w C zern iow cach  u J. Sclmitzla.
W C ieszyn ie  u E. F. Schrodera. 
w J a ro sła w iu  u Ign. Baiana. 
w K ołom yi u Nowickiego aptekar/a. 
w K a łu szy  u Schlesingcra aptekarza. 

4 8 5 -------

polepsz
5 Przy  wszelkich tych w łasnościach p r o s z e k  t e n  j e s t  ł a t w o s t r a w n y .  podczas gdy w szybkim Przechodzie 

zostawia osad maczny . znaczną iloso roślinnego szlamu, które to pierwiastki bogacie sie w nim znajdują, wtedy wszelako 
nigdy mc przeszkadza trawieniu u bydląt; owszem przeciwnie nawet utrzymują sie one przy tym proszku ciągle w wesołem  
stam c; a jeśli pierwej słabcmi by ły , poprawia je , zasila i wzmacnia, a przez to cały  ich organizm polepsza

6. 1 rzytem sk ład  tego proszku odżywczego jes t daleko prostszy aniżeli chciano mniemać o tern, i to stawia naidobitniei 
szy dowód, ze sk ładjego podług rozumowo-umiejetnych zasad jes t obracliowanym, żc przez to działanie tern jes t do I ■ ■ 
ponieważ powszechny proces chemiczny traw ienia, rozpuszczalność i przyzwoistość pierwiastków tom ł  t • • • ' l,nieJszc: 
szybcićj po sobie nastepuja. ‘‘■ttwiej, pewniej i

j o t .  w y b .rn .le i  jeden i jo le .  iy lk . ( i n J . 'V l n z  1  W  " I * "  '  w ypndti. o t .  j .  .
(1 2 5 8 -5 -6 )

ZABEZPIECZENIE ZYC1A 
sposobem kapitału ailto

przez c. k. uprzyw. Towarzystwo w szechbezpieczności

(„ASSICURAZIOM GENERALI“)
pensy

C. k ..up rzyw ., ̂ ^ ^ ® ^ ® J Sz®chbezpieczy. „A ssicurazion i G enerali44, które się  obok
■ • tojest kapitału albo

zw rocie uw agę na

a. upiojn. . ■■^r.ciriiuezipieczy. „.“Łssicurazion
abezpieczeń elementarnych już oddawna zapewnieniem utrzy 

pensyi, i tak r - — ^  
orzyści, jaki

* . « -  ” uh oj mama  ̂ i
zwanego so oczynszu (Tontiny) trudni, pozwala sobie 
ie takowe za ezpieczenie wszystkim klasom społeczeństwaj j , , ■   ...... „.„cc... opv.oo..t...o.oo nastręcza: miano­

wicie owym  osobom , Których śm ierć ukochanej rodziny lub całkiem  lub częściowo  
środków do b jc ia  p o z  awieby tn oyła , jakoto: ojcom fa m ilii, k tó rzy  córkom  posaa 
z a io z y ć , albo synom eto zajęcia się sztuką ja k ą  lub rzem iosłem  potrzebne kapitału  
przygotow ać p ragn ą , tudziez tym  osobom , które sobie lub komukolwiek po dojściu do 
pewnych lat, k iedy w pewnym  razie pom ocy potrzebow ać b ed a , kap ita ł albo do~u 
wotnią pensye zabezpieczyć zechcą. ' V

Towarzystwo wszechbtzpieczy „Assicurazioni Generali44 jest w stanie, osobom w jego 
zabezpieczeniu D,0i f  ym, takie u łatw ienia i k o rzy śc i n adać , ja k iem i żadne inne
T ow arzystw o oezpiec^nosci dorównać lub p rze w y ższy ć  nie potrafi. Podpisany u któ­
rego statutów bezpłatnie dostać można, udziela krom tego najchętniej wszelkich teffo ro
dzaju objaśnień. 5

Imieniem c. k. uprzyw. Towarzystwa wszechbezpieczy („Assicurazioni Generali44)
pełnomocny zastępca J . B. G o ldm an n  w Tarnowie. 

3 5 9 -18-20) J Ó Z 6 f  B a r t l  główny Ajent w Krakowie.

zwierzyny

W składzie w  Krakowie przy głównym  
tynku w domu pod Nr. 19 W . Bochenka

sp rzed a ją  sie  tanie i pow szechnie za  w yborne uznane

w y r  o m y  W łą c z n ie
z c. k. uprzyw ilejow anej fab ryk i z E berfu rtu  obok W iednia,
także  w  m ałych  ilościach po cenach n as tęp u jący ch :   .
W szy stk ie  gatunki m ąki pszenicznej od 5 do 12 k r. funt w i I ' 1- ch c ia ła  się jedvnio i •<

s  unki pcrfowe krnpeoa i  dd°o u 9 :  ;; « t s c = t y  ^ . .  _
" " ' i r t  o z n a j m i ć  S z a n o ^ ó j  *11 D °  d o ł ą C Z a  S i ę

l b ? S . ^ S S ^ VSkich Hu.“ sk a  , Gwiclitówchcta Spithal 0 | zacn0®ci ‘ rzetelności.
Wielm. Perdynan ł  ’ “J "o łu jąc  dane mu 21go kw ie- i  żelaznych i mosiężnych na wagę wiedeńską urzedownie z re- 
tnia b. r. pełnom .^ ^  , " rywając publicznie ze swoim ' gulowanych i ostęplowanych dostać można w handlu K .

Kutkotvbhiego. (1358-4-6)
jęczmienna 

G rysik pszeniczny 
Grysik kukurudzany 
Mąka kukurudzana .

(1436)

od 11 do 12 '/, 
po 5 k r . i
po 4 kr. funt wiedeński.

Antoni K łobukow ski Redaktor odpowiedzialny.

Wioski Bug i Jaworzcc
w obwodzie Sanockim w pobliżu Baligrodu będące, są  poje­
dynczo lub łącznie z wolnej ręki « l»  n  j i l z l r r z a w l e n i , ,  
Bliższą wiadomość udzieli w łaścicielka wc Lwowie pod L. 
655 /4 lub w  alery VVaygart adwokat krajow y w Przemyślu. 

.. .. . (1 3 4 6 -5 -6 )

zarazem * ~ . . .  -•'j i
zam ierzonego kupna 0 * na teraz

galicyjskiej, źe 
nie uskuteczni. (1 4 4 1 -2 -3 ) | DOD A T E K  U R Z Ę D O W Y .

[Wys* bar*|S tan
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

.2  w lin. Pa r-! 
, | (  przy

ciep, 
pod ług

W ilgotn . 
(pow ietrza!

Kierunek
Q  ' ’c  ' Prz}r iReautnura! w.n.iTń”™ 1 * natężenie w iatru  ij »  ;o °R eau m .! ra i w zględna ,

~f * 1 7 °2

n i «
Stan 

b

1 0  2

| 1 0 , 
U '  6

827
$27
3 2 7

” ’ 7 6 ;
64

.i
+  11 

8 4 1 - f .  9

48
76
94

wpn. wschodni słaby pogoda z chmurami
pnpn. wschodni „ (
pupnzachodni średn i

chmurno

Zjawiska
napowietrzne

deszcz

Zmiana ciepła 
I c*3gu dnia 

nd I do

|t® °0  | +17°2

w Drukami Czasu. Czapliński Antoni r*%dzca drukami.
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K u n d m a c h u n g - .
[N. 15.607.] Bei d er k. k. Baudirektion 1st eine unentgeld- 

liche B au-P rak tik an ten ste lle  in E rledigung gekommen.
B ew erber um dieselbe haben ih re  eigenhandig geschriebcnen 

k lassen m assig  gestem pelten Gesuehe ausgesta tte t m it den 
Z eugm ssen uber die zuriickgelegten P achstud ien , fiber die 
K enntniss er deutsclien und einer sląyischen S p ra c h e , mit 
dem M orał i ta ts -  und G csundheitszeognisse, dann dem von der 
Urtsbeliorde bestatig ten  S ust.n ta tionsreverse  cn tw eder unm it- 
telbar, oder falls s jc s ich sc |ion ini S taatsd ienste  befinden, im 

ege llire r vorgesezten  Behórden bei dem A m tsvorsteher der 
, , ,udlPeKtion langstens bis Endc Ju li 1856 einzubringen 

und dan n  zu erk la ren , dass sie mit keinem  Bcam ten der k. k. 
Baudirektion oder ih re r  R cchnungsabtheilung verw andt oder 
verschw iigert sind. — K. k Baudirektion.

K rakau  am 23. Mai 1856. (1 4 3 2 -3 )

K t m d i n a o h u n g .
LN |'- 18,330 ]  Die mit a lle rhóchster E n tschlieesung vom 16.

M arz 1856 genehm igten S 'a tu ten  und das R eglem ent der bei
Ahii°?|t ' ,'re<ch iseh '-i N ationalbank zu errichtendcn G esch afts- 
Kln»'ei U"^  fiir <len H vpothekarkred it wurdcn von dem holien 
i  u io n™1 ' u,n n‘' 1 te l»t E rla sses  vom 20. M arz 1856 Zahl

• „  N r. B6) m it dem Beisatze z u r  a llg e -
i luli 185it "i'8* vf.bra0*lt’ <iilss (*1 c erw ahnte Abthcilung ani
1. Ju k  1856 ihre W irk sam k eit bcginnen werde.

In A b s i c h a u f d , e  Darchffihrrung sam m tlicher G eschafte 
dcrselben w i . d ^  zu r R ich t ehnur bekannt gegeben:

1)  VI er e n Darlelien erhalten  oder ei e H ypothekarforde- 
voug ablosen lassen  W1| | ,  m uss ejne ^ f , / i n , icł,c „ 
stem peite Eingabe uberreichen.

2)  gam m tliche E ingaben in llypo tekark red its -A n g eleg en h e i- 
len  W erden von dem eigcns hicrzu bestehendcn E in re i-  
chungspt’Oi°kollc ubcrnonunen.

3 )  Beilagen (U rk u n d en ), w elche a u f  das H ypothekar-G e- 
sc lia lt Bezug nehm en. miissen in einer besondernn, von 
der P artei un terfertig len  Consignation verzeichnet werden.

4 )  Die P arle i, w elche die Eingabe pcrsónlich iiberreicht, e r -  
hii.lt fiber die Stiiokzalil der Beilagen eine B estatigung.

5 )  Mit der Post beforderle Eingaben m iissen mit d er A d re sse : 
„An die I ly fo th c k a rk re d its -A b llie ilu n g  d er o s le rre ic h i-  
sch en  N a tiona lbank * versehen und fran k ir t iibersendet 
w erden. N icht frank irte  Sendungen w erden nieht ang e-
nommen.

6 ) Z u r Verm eidung von Anstanden und V crzogerungcn is t 
es rath lich , dass au sw arts  dom icilirende D arlehensw erber 
einen in W ica  befindlichen vertraucnsw iirdigen Bevoll- 
mńchtigten bestcllen , w elohcr von der E inreichung des 
G esuchcs angefangen, alle nóthigcn S chritte  besorgl, und 
w elcher sieli d iesfalls se iner Z eit mit der gehórigen V oll- 
m acht auszuw eisen haben w ird.

7 ) D as Gcsuch m uss m it V o r-  und Zunam en unter Angabe 
des S tandes und W ohnorles un terfertige t w erden , und 
folgende D aten en thalten :

a )  Den B elrag  des D arlehens, mit Buchstaben und Kiifern 
au sg ed ru ck t,

b )  die Z eitdauer,
c )  die A rt der R iickzahlung,
d )  die genaue Bezeichnung d er H ypothek,
e j  die R angordnung des aufzunehm enden oder abzulo- 

senden K apitals, und 
f j  den W erth  der łlypothek.

8 )  Han de It es sich  uni die Abiosung einer H y po thekarfo r- 
derung, so m uss dem E inschreiten  noch

g )  die A bschrift der ursprunglichen Schuldurkunde, 
und der d a rau f beziiglichttn C essions-U i kunden bei— 
gelegt werden.

9 )  Z u r N achw elsung der P rio rita t ist der letzte  G rundbuchs- 
(X and tafe l) E x trak t beizubringen.

10) D er W erth  der H ypothek kann durch
a )  gerich tliche Schatzung,
b) m ehrjah rige  E rtrag s-A u sw e ise ,
c) K aufkontrak te ,

b e i  ( i i i i i i i l s l u t k e i i  insbesondere durch die G rund- 
steuerbuchel und

b e i  Z il ls l ia i iH C rn , un ter B eibringung eines Be- 
fundes uber den guten Bauzustand, durch anitliche begłaubigte 
Z insfass io n en , bcziiglich S teu erb o g en , von den letzten sechs 
Ja h ren  nachgew iesen w erden.
11) Z u r V ereinfachung und B eschleunigung w ird es im a ll— 

seiiigen In tc resse  w iinsrhensw erth  und angem essen sein. 
dass gleich mit diesem  Gesuehe

a )  die bucherliche E in tragung  des H ypothekarbesitzers 
ais unbeschranklen E igen th u m ers , in so fern diesc 
aus dem beigebrachtea Grundbuchs -  E x trak te  nichi 
ersich il ch w erden to llte , in anderer W eise  legal 
d a rg e th an ,

b) die etw a erfo rderliche  Legitim ation d ritte r Personen, 
oder der hierzu bestimmten Behórden beigebracht,

c )  die geschehene F euerschadenversicherung  der ais 
Hypothek bestelltcn R ea lita t durch Vorlegung der 
Assekuranz-Polizze,

d ) die A bstattung der letzten S tc u e r-R a te  durch Bei­
bringung der am tlichen B estatigung und

e )  die Berichtigung der letztverfallenen Zinsen oder 
Renten von den dem B ankdarlchen vorausgehenden 
H ypothekarposten durch Beibringung der Quittung 
nachgew iesen wird.

12) In jenen Fallen , in welch en es sich darum  hundelt, dass 
der Bank die P rio rita t des D arlehens ab g e tre ten , oder 
bei A blósung von H ypothekarforderungen von dcm S chuld- 
ner die besonderen sta tu tenm assigen \  erbindlichkeiten 
gegen die Bank tibcrnonim en, und von etw a nachstehen- 
den Gliiubigern die P rio rita t der abzulosenden Pordeiung  
an e rk an n t, so w ie auch fu r die statu tenm assigen R echte 
ausdriicklich eingeraum t w erde , is t die B ereitw ilbgkeit 
der B etheiligten zu r A usstellung der erforderlichen E r -

Tagen nach erha lten er V erstandigung sta ttfinden , indem 
sonst das R echt hierzu erlischt.

19) T heilw eise  V orauszahlungcn, wie die voile R u ck zah - 
lung des K apitals vor Ablauf der festgesetzten  Z ah lu n g s- 
f r is t ,  is t gegen dem g es ta tte t, dass der durch 100 ohne 
R est theilbare B ctrag  0 Monate vo rher in e iner legali-  
sirten  E ingabe gekundiget w ird , oder das ffir 6 M onate 
die vertragsm assigcn  Zinsen en trich te t w erd en , in so 
w eit diese nicht schon durch die vorhinein stattfindende 
laufende V erzinsung des D arlehens ih re  A bsta ttung  g e -  
funden haben.

20 ) Dagegen findet eine Kiindigung von S eite  der National 
bank nach § . 17 der S tatu ten  nur dann s ta t t ,  wenn die 
F o rderung  der Nationalbank in Folgę e ingetre tener A en- 
ilerung in der Bcschnffenheit der H ypothek nicht m ehr 
sta tu tenm assig  sichergestellt erschein t.

2 1 ) Bei der v o i l e . .  A btragung der H ypothekardarlehensschu ld  
w ird dem Schuldner eine loschungsrah igc O uittunc e r -  
folgt und w erden demse ben zugleich  die z u r  S ich ere te l-  
lung des D arlehens hinlerlegten U rkunden gegen Em pfangs 
bestatigung zuruckgeste llt. 6 r  Ss

22 ) Die P fandbriefe , dereń voile D eekung zunachst in den 
hypothecirten F o rdernngen , dann ab er auch in dem ae 
sammten beweglichen und unbew eglichen V erm ogen der 
N ationalbank begrundet is t ,  w erden zu 5 » T„p„;IW|;,.h
ausgefe rtige t und sind v e rsch ied en : 0

nach a. der V erfa llsze it,
b. dem A usstellungsda tum ,
c. der In testa tion , und
d. dem Belrage.

a )  N ach der V erfa llsze it unterscheiden sie sich  in
solche mit kurzer, d. i. 12monatlicher und langer 
d. i d re i- und m ehrjahriger Verfallszeit.

Vorlaufig werden nur kurzlaufende Pfandbriefe 
ausgegeben.

Die llinausgabe der m ehrjah r gen bleibt einem 
nach M assgabe der E rfah ru n g  zu bestimmenden 
spateren  Z eitpunkte vorbehaiten. Bezuglich der 
P fandbriefe m it k u rz e r  V erfa llsze it g ilt die B estim - 
m ung dass die V erzinsung noch durch 6 Monate
u n L ^ n  i  n * 1'1 ',is zum T “Se d er w irklichen U apitals-R uckzah lung  stattflndet.

^  v in  Bf“ db,;ie,>  " h" '  Unterschied w erden unter vier Daten, d. i. vom
1. Janncr,
1. April,
1. Ju li und
1. October

ausgestellt.
c )  Sie iauten a u f C eberbringcr, w erden uber besonde­

ren W unsch aber auch a u f  Nam en ausgefertiget. 
Die a u f  U eberbringer lautenden w erden mit Z in sen - 
Coupons v e rseh en , w ahrend bei den a u f Namen 
ausgestełlten  d er Z insenbezug m itte lst Ouittung 
stattflndet.

d ) Die a u f  U eberbringer lautenden w erden iiber B e- 
tra g e  zu 100, 500, 1000 und 5000 (1., die a u f  N a­
men uber jeden durch 100 ohne R est theilbaren 
Bet rag  ausgefe rtige t.

k ie  I l im t i i s g n b c  findet a u f  doppeltem W ege 
s ta tt, bei Darlelien ais Z ahlungsvalu ta  oder gegen 
Geld.

Bei je d e r  d ieser beiden A rten der E m ittirung  
w erden Pfandbriefe von jenem  Datum erfo lg t, w el­
ches dem T agc der H inausgabe unm ittelbar v u rau s-  
geh t und miissen auch im m er die a u f  dcm ausge— 
gebenen Pfandbriefe etw a haftenden Z insen von der 
P arte i vergiite t w erden

E s w ird so rg fa ltig  d a ra u f  Bedacht genoinmen 
w erden, dass die K asse mit alien K athegorien von 
Pfandbriefen in einer den A nforderungcn en tsp re - 
chendcn Menge versehen 1st, und dass die W iinsche 
der Parteien  in Bezug a u f die W ahl der einzelnen 
K athegorien m oglichst befriediget werden kónnen.

Die A rten der E inziehung von Pfandbriefen sind 
folgende:

A. vor der V erfa llsze it.
a. durch R uckkauf,
b. durch Escom ptiren,
c. durch BĆleihen,
d. d u rch  U m tausch ,
e. durch Em pfangna,line ®ei Kapitalsabstattungen

und Z insenzahlungen.
U. zu uder n a .b  d r V er fa llsze it ,

a. gegen A u ss te llu n g  von neuen Pfandbriefen,

A. Bei je d e r  Ehilosung von der V erfa llsze it m iissen alle
noch  n ic h t v e rfa lle n en  C oupons b e ig e b rach t, o d e r d ie m an

potecznego, podane z o s ta ły  rozporządzeniem M inisteryu,^ 
nansówr z d. 20 m arca 1856 L . 4309 F. M. (Dz. Pań. N. 3 6^ 
z tym  dodatkiem  do wiadomości publicznej, iż zw yź w y mie_ 
niony oddział Ig o  lipca 1856 czynność sw^ rozpocznie.

Celem przeprow adzenia w szystk ich  czynności tegoż, podane 
zosta je  do w iadom ości dla zastósow ania sie co następuję:

1 ) Ż y czący  sobie otrzym ać pożyczkę lub sp łacić dług hipo­
teczny, powinien o to podać na piśmie bez stępia.

2 )  W szy stk ie  podania in teresu  k redy tu  hipotecznego doty­
cząc e , zaciągnięte  będ^ do um yślnie na to przeznaczonego 
pro tokółu  podawczego.

3 )  A llegata (dokum en ta) z in teresem  hipotecznym  w  związku 
będące , powinny osobny przez stronę  podpisana konsy - 
gnacy$ byc objęte. c c

4 )  S tro n a  k tó ra  podanie osobiście d o ręcza , o trzym uje po­
tw ierdzenie liczby allegatów .

^  a j egatz  zaopatrzone być pow inny ad resa
ku n n r n T  I  yht  h ,P°tec*n<-9'> austr,jarki,go  ban-
prsy jm u j^  sief '  ° P °ne-

6 )  S o  I T ; ' '  ,,PrZeBZkÓd 1 p rzew ło k i stósow nem by 
b j ł o ,  aby gdzieindziej zam ieszk a li, a p o ivczke zac ia ru ać  
sob.e życzący, w ybrali sobie kogo’ w ^ f f l  m ^ S  
j^ c e g o , godnego zaufan ia  za  pełnom ocnika, aby tenże 
począw szy od podania prośby, w szystk ie  stosow ne kroki 
p rz e d s ię b ra ł, a w sw o.m  czasie  należytćm  pełnom ocni 
ctwem się w ykaza ł.

7 )  N a prośbie powinien być nm ieszćzony podpis im ienia i 
nazw iska  tudzież podany stan  i zam ieszkanie a  nadto 
prośba zaw ierać powinna następujące daty.

a )  W ysokość  pożyczki w yznaczona liczbami
b) c as na ja k i i
c )  sposób w jakim  ma być sp ła c o n ą .
d )  dokładne oznaczenie h ip o tek i.
e )  pozycya m ającego się  otrzym ać lub spfacać kap ita łu
f )  w arto ść  hipoteki.

8 )  Jeżeli idzie o sp łacen ie  d ługu  hipotecznego, dołączone 
byc winno do podania:

g )  odpis pierw otnego zapisu d ługu i m ających z nim 
zw iązek dokum entów cessyjnych.

9 )  Dla udowodnienia p ierw szeństw a należy z a łącz y ć  ostatni 
ek s tra k t tabularny.

10) W arto ść  hipoteki może być udowodnioną za  pomocą
a )  oszacow ania sądow ego, ^
b) w ykazu dochodu z lat k i lk u ,
c )  kon trak tu  k upna,

przy  grun tach  w szczególności przez kaiążecki podatków  
gruntow ych a p rzy  dom ach, obok do łączen ia  św iade­
ctw a w zględem  dobrego ich stanu przez urzedow nie po­
św iadczone fasye  czynszów , lub w dotyczącym  razie 
przez arkusze  podatkow e z ostatnich 6 lat.

U )  Dla uproszczenia i p rzyspieszenia pożądanem stósownein 
j e s t ,  aby zaraz  z prośbą

a )  zapisanie hipotecznego posiadacza w księgi hipote­
czne jak o  nieograniczonego w łaśc ic ie la , jeżeliby  sie 
to z dołączonego ek s trak tu  tabularnego n ieokazy- 
w ało , w inny sposób udowodnionem

b) potrzebna legitym acya trzech  osób lub przeznaczo 
nych do tego w ładz  rządow ych ,

c )  zabezpieczenie od ognia °p0d hipotekę podanej rea l­
n o ś ć ,  przez dołączenie policy asseku racy jnej udo- 
w odm onćm ,

d ) uiszczenie się z ostatniej ra ty  podatku przez z a ł ą ­
czenie urzędow ego pośw iadczenia,

e )  uiszczenie się z ostatnich czynszów lub ren t od po­
przedzających pożyczek bankow ych długów  hipotecz-
nJ ch I'r z uz załączen ie  kw itów  uiowo,Inionćm  zostało .

12) W  tych przypadkach w  których chodzi o ustąpienie ban­
kowi p ierw szeństw a pożyczki, lub jeże li p rzy  spłaceniu 
d ługów  hipo tecznych , d łużn ik  p rzy jąć  m a szczególne 
statu iarn i przepisane obowiązki względem b an k u , i od 
później sto jących w ierzycie li, p ierw szeństw o dla m a ją -  
cego się sp łac ie  d ługu  ma być odstąpione i praw a z s ta ­
tutu dla banku w y p ły w a jące , p rzyzn an e , należy uw ido-
sa  'gotow i maJ^Cy P°lrzebnc dek la racy e , do tego

gelnden baar e rse tz t werden.
a )  D er H i i c k k t iu f  w ird  theils uber v o rk o m n ien d e  

V crkau f s a n tra g e ,  theils y e n m ttris ł e in e r  b eso n d e ­
re n  E inrichtung der N atio n a lb an k  A usfuhrung

b) fn |b E s c o n i p t c  der Nationalbank konnen nur noch 
3 Monate laufende P fa n d b r ie fe  angenom m en w erden.

C) Ueber die A rt der B ele iN ng  w'rd^ sp a tc r eine b e -

Vlarungen ersich tlich  zu machen
Diess kann in der A rt bew irk t w erden, dass das t»e 

^U'h . in w elchem  der entsprechenden B ereitw ilhg eit 
nders E rw ahnung  gesch ieh t, von den Betheiligten

i*V̂  Dio f e r t*5e  ̂ Wll*d.
niuno- ^ iandlung der Gesuehe w ird sohin nach Bestim - 
h ie rn n o fr  S ta tu ten  und des R eglem ents e r f o l g e n , und 
diguntr e ^ en F a r te *en die jedesm al erfo rderliche V erstan-

U J Behułk dXhei U " crHer 
7 ist es rathv rz ,elunS • beschleunigteren Erledigung 

lyCii, dass in der E ingabe, mit w elcher die zur 
oj!? erfo rderlichen  U rkunden vorgelegt w er en, 
g t welchem die E rfo lgung  des D arlehens

b) (lin Galtor,':r,| e ii w ill. und
l,cteiclinet P fandbriefe, welche gew unscht w ,

’ ó )  W erth  Cs” ' u tatn tenm assig  hóchstens bis zui
“  .er  U tcn d ćn  L der H ypothek , in welche auch alle 
sfeo Retrace von einzurechnen sin d , im g e n n g -

1 6 )  D e r  Z m sfa j B eginn. mit R uck-
sic-hj nenflen V erhaltm sse, mit o 0
bestimnit.Desu,,," ,v* . . . . .

17) Die Art der )»l.lu»g W *  die e  &H; Z eit des 
Bcginnes der Ji^talt uanin le s tg e .te ll t ,  dass die D ar- 
lehen a u ssch lie^ nd m P fandbr,eftn  erfo , werden>

18 ) Die Behebung dt gew ahrten  Darlehens ,„uss binnen 30

sondere Bestim m ung getrofTe- -
d )  W erden  zum l l l l t i i u s f l j e  oder zu t l . t i s t | , r , i .  

b u n g  funf oder m ehr |>fa" db' ' eci'e Bsabr<,cl“ . no 
m ussen genaue C onsignationen . 1 a g ,  N um -
m e r . Datum und V e r f a l l s s e l t  > S ?  n ,  und d ie - 
selben mit V o r- und Zunamen, un ter Bcifugung des 
W ohnortcs un terfertige t w er f ■' . .

Die B lanąuetten zu den Consignationen w erden 
von der K asse unentgeltlich ei o g ■

Kann die Umschreibung i'®1** f le™  vor genom - 
men w erden, so  w ird der Partei pi;s s e  uber
die abgegebenen Pfandbriefe er o g ’ e r  T ag
zu r E m pfangnahm e der g e w u n s c h te n  neuen E f le c te n

beAumf n d ;„  Consignationen ist der
E m pfang der verlangten Stucke begt- tj ■ e ," s t -  
w eilen ausgestellten  R ezepisse z •

F u r jed en  durch U m - Zusam m en- ode, A „se ,n-  
anderschreibung entstandenen ”  a 61 eine
G ebuhr zu entrichten. . „ y .

sen  der P arte i zu Guten kommen- 
« )  a )  und b) V c r f n l l e n c  Pfandbriefe werden a ,  '  e r la n -  

gen der P arte i entw eder r r i l t 'tH T t, m it
R u c k sic h ta u f die Statutenm iissig  fes . . Ienze
fur die Em ission der Pfandbriefe zu a^' S > oder
b a a r  r i n g r l O s t . „• E in ló su n g  gebrach t,W erden fallige Coupons zur b a J - " 1’
so m uss, wenn dereń Z ahl filnf oder , 
eine genaue Consignation beigegeben wej j a n -  
ąuetten  so lcher Consignationen sind e asse
unentgeltlich zu bekommen.

A P ie n , den I4 ten  Jun i 1856.Pipitz, llarik-Gouverncur. 
h r , i d l e r ,  B an k -D .rek to r.

O b w i e s z c z e n i e .
[N . 18330.] Z atw ierdzone N ajw yższem  postanowieniem z d. 

16go m arca  1856 s ta tu ta  i regu lam in , mającego się za ło ży ć  
przy austryack im  banku narodow ym  oddziału dla kredytu  h i-

Uczynic to można w ten sposób , iżby prośba w której
i a r v ih  e? " leJ gotow ośfl nadm ieniono, przez u d z ia ł m a- J jc y e h  podpisaną zo s ta ła .

d ł u ^ " 1 po! t?P°w anic z prośbam i odbywać sie bedzie po- 
d łu  p rzepisów  sta tu tów  regu lam inu , a następnie strony 

I ł-i z a  kazdiJ . ra z ł. o trzym ują stosow ne uwiadomienie.
I* J  Celem spieszm cjszego za ła tw ien ia , dobrzeby by ło  abv 

w podaniu p rzy  którem  potrzebne do ubezpieczenia do'- 
kum enta przed łożone będa za ra z e m :

a )  m iejsce w którem  w ydanie pożyczki ma nastąp ić ,
b) rodzaj listów  zas taw n y ch , k tó re  sobie otrzym ać kto 

życzy , oznaczone zo sta ły .
15) P od ług  sta tu tów  pożyczka nie może mniej w ynosić ja k  

5000 z łr .  i daną być może tylko do połow y w artośc i hi­
po tek i, przyczem  w szystk ie  też hipotekc obciążające d łu e i 
w rachunek  wchodzą. "

16) S topa p rocentow a, ze względu na teraźn ie jsze  okoliczno­
ści ustanaw ia się na początek tym czasow o po 6°/

1 7 ) Co do sposobu w y p łacan ia  pożyczki na te raźn ie jszy  po­
czątkow y czas istnienia zak ładu  stanow i s ie ,  iż takow y

. . .  w y łączn ie  w' listach  zastaw nych m iejsce mieć bedzie
18)  Odebranie przyznanćj pożyczki powinno w przeciągu 30 

dni po otrzym anćm  uwiadomieniu n a s tą p ić , w przeciw ­
nym bowiem raz ie  praw o do niej ustaje .

19) Częściow e p rzedp ła ty , jako też  ca łk o w ite  sp łacen ie  k a ­
p ita łu  przed upływ em  oznaczonego term inu dozw ala sie 
pod tym  w arunkiem , iżby ilość dająca się przez 100 bez 
re sz ty  podzielić na 6 m iesięcy, p ierw ej w  legalizow anym po­
daniu wypow iedzianą zo s ta ła  lub żeby kontrak tem  przepisane 
procenta za 6 m iesięcy uiszczone b y ły  „ jle też pierw ej 
prow izyą od pożyczki z góry  op łacać się  m ająca zaspo- 
kojone nie z o s ta ły . c

2 0 ) 7, drugiej s trony  wypowiedzenie ze s tro n y  banku n a ro - 
dow-ego pod ług  §  17 statutów  w tedy tylko m a m iejsce, 
jeże li d łu g  u banku narodow ego zaciągn ię ty  w sk u te k  za ­
sz łe j zm iany w  stanie  hipoteki nie przeiSstawia ju ż  tego 
bezp ieczeń-tw a, jak iego  sta tu ta  w ym agaja.

I )  P rz y  całkow item  sp łacen iu  zaciągniętej ńa h ipotekc po­
ży czk i, w ydane zostanie dłużnikow i pokw itow anie zdolne 
do w ym azania hipotecznego d ługu a  zarazem  oddane do- 
kum enta złożone do zabezpieczenia pożyczki.

b )  w szy stk ie  lis ty  zastaw ne bez różnicy w ydaw ane 
będą ty lko  pod czterem a datami to j e s t .

Ig o  styczn ia ,
Ig o  kw ietn ia ,
Ig o  lip ca ,
Ig o  październ ika , 

w js ta w io n e  będą na o k azic ie la ; na szczególne ż y - 
staw-1.6 Jednak mo6$ być i na pojedynczą osobę w y - 
bed ’? ne- AVystawione na okaziciela zaopatrzone 
osobę DPi,0-nami.’ Ppzy  w ydanych zaś na pojedynczą 
Wać “sie  beed a.nle Pro ®entÓw za  pomocą kw itu odby-

d) w ystaw ione i. • . ,
1000, 5000 z ł r  a/ ' C,cIa wy dane będą na 100. 500. 
jedyncza osobę 'n f  i f  Przeciw nie w ystaw ione na po­
jącą  liczbę w y d a n e  k l  prZez sto  P0<lz'e l'ć  się d a- 
pod“w ójnej' d ro d ze : „ rz 3 ' odbywa się na
pożyczki lub za pom ocą „;P° ^ ’Jczkach jak o  w a,uta 
rodzajach w v d a j ^ i / ^ ' S y -  P rz y  obu tych 
który bezpośrednio dzień f Z Z
na mogąca ciązyc w dającym  s ię j iście zastaw  
procenta uiścic powinna. Szczególne™ sta ran iem  be­
dzie aby kassa  stosownie do p o trzeby  Ustam i z a -  
staw nem i wszelkich kategory j zaopatrzoną by ła , 
aby tym  sposobem życzeniom stro n  o ro zm aite  k a -  
tegorye tychże listów zg łaszającym  się  o ile m o­
żności odpowiedzieć.

Sposoby śc iagan ia  z obiegu listów  zastaw nych  
są  następ u jące :

A. W zed  term inem  odpłaty.
a. przez odkup,
b. przez exkom ptow anie,
c. przez odpożyczenie,
d. przez zam ianę, i
e. przez odebranie p rzy  w yp ła tach  na kap itał i p ła ­

cenie procentów .
B. 1’od czas lub po term inie odpłaty.

a. przez w ystaw ienie now ych listów , 
przez złożen ie  pieniędzy.

A. P rzy  każdej odpłacie przed term inem  m uszą w szystkie 
jeszcze  m eubiegłe  kupony być z ło żo n e , a  te k tó rych  bra­
ku je  go tów ką zap łacone .

a )  W ykupno odbyw ać się będzie częścią przez zaofia­
row ania sprzedaży , częścią za pomocą w łaściw ego 

kx dzenta banku narodowego.
"  tvSk, ° ' T ie bank° n a r°dow ego przy jm ują  sie tylko 
sjrlacone "16 ^  ^  m iesiące a j , 'b y ć

c )  Co do sposobu odpożyczenia . .  -j.
sow ne postanow ienie J d a  " ?  pÓZn,dj Htd-

d ) Jeżeli 5 lub więcćj listów  zastaw nych  do zam iany 
lub p rzepisania przyniesionych będzie , do łączyć do 
nich należy  dok ładną k o n sy g n a c ję  co do ilości nu­
m eru , daty i term inu w y p ła ty  i ha takow ych pod­
pis im ienia i nazw isk a , tudzież m iejsce zam ieszka- 
n a zam ieścić.

K asa  w ydaje bezpłatn ie  blankiety  do k onsygnacji. 
Jeże li nie można odrazu przepisania  uskutecznić, 
w ydanym  zostanie stronie recep is , na odebrane listy  
zastaw ne i oznaczy się jć j dzień do odebrania żą ­
danych przez nią nowych effektów. S trona  na kon- 
sygnacy! posw m dczyć powinna odebranie żądanych 
effektów  lub w ydanej je j  tym czasow ej recepissy .

. kaZ(i® przep isan ie , ściągnienie w jedno’ lub 
należy1" '6 "  zastaw ne6° Pew na Kwotę zap łac ić

c )  Do odpłaty  k ap ita łu  lub procentów  mogą być tvlko 
użyte  lis ty  zastaw ne z 12-m iesięcznynl term inem  
w y p ła ty , przyczem  ciążące na nićh procenta ida na 
k o rzy ść  strony. 

a )  1 b ) E is ty  zastaw ne k tórych  term in w y p ła ty  ju ż  ubicerł 
m ogą byc na żądanie s tro n y  odnow ione, jeżeli to 
ze w zględu na oznaczone sta tu tam i g ran ice  w yda­
w ania listów  zastaw nych  je s t  m ożebne, lub też go­
tów ką zap łacone. 6

Jeżeli kupony k tó ry ch  term in w y p ła ty  u b ieg ł do 
zap łacen ia  przyniesione będą , a liczba ich 5  lub 
więcej w y n o si, trzeba  do łączyć dok ładną ich kon­
sy g n a c ją ;  blankietów  takich  konsjgnacj-j w kasie  
za  darm o dostać można.

W iedeń dnia 14 czerw ca 1856 r.

(1 4 3 5 -2 -3 )
P i p i t z , G ubernator Bauku. 
K  e n  d l  e r ,  D yrek to r Banku.

C o n c u r s .
[N r. 1 7157 .] Bei dem Hauptzollamte II .  Klasse zu 
za owa ist die m it dem Gehalte von 6 0 0  fl. nebst 

reier Wohnung oder dem siatemmassigen Q uartiergelde, 
• an ln  61 ^ erP®'ck tung zur L eistung  de r Dienstkaution 
im betrage des Jahresgehalts verbundene K ontro llo rs- 
stelle provisoriseh zu besetzen.

B ew erber, welche sich Ober d ie erforderliche Geschafts- 
ausbildung insbesondere iib e r d ie nach den B e s t i m m u n -  

gen des F inanzm in isterial-D ekrets vom 2 5 . August 1853 
Z. 62 7 J .  N . C. m it gutem  E rfolge abgelegte P r f lfu n g  
aus de r W aarenkunde  und dem Zollverfahren, fe rre r iiber 
die Kenr.tiss der polnischen oder einer anderen sh‘v,fJl_ben 
S p rach e , dann Ober ih re  Kautionsfiihigkeit a u s z u w e i s e n  

vermOgen, haben  ih re  gehorig  dokum entirte Gcsuch® 
d«r k. k. F inanz-B ezirks-D irek tion  in Krakau b>'s 15ten
A ugust 1. J . im vorgeschriebenen Dienstwege eiriz^ ” n 
gen, und darin  zugleich anzufiihren, ob und .
G rade sie m it Finanzbeam ten des K ra k a u e r  Kl‘B' 
G ebiethes verw andt oder verschw agert ,e,e° '.

V on der k. k. Finanz-Lan<Jc»-Pi«kt,on-
K rakau am 4en Ju li 1 6 5 6 .

C 1 4 3 8 )

2 2 )  L is ty  z a s ta w n e , k tó rych  ca łkow ite  pokrycie zasadza sie 
najprzód na  liipotekow anych p o ży czk ach , a następnie “i 
na ca łym  ruchom ym  i nieruchom ym  m ają tku  banku na­
rodow ego w ystaw ione będą z procentem  po 5 ”/  różnią 
sie  zaś co do ’ ' “

a. czasu odp łaty ,
b. dnia w ystaw ien ia ,
c. in testacy i,
d. ilości.

a )  Co do czasu odp ła ty , dzielą się na takie  k tó re  krótki 
to je s t  12-m iesicczny i d łu g i, to je s t  3  i więcćj 
la t  w ynoszący czas do odp ła ty  m ają.

N a teraz  w ydane będą tylko lis ty  zastawme z król 
kim term inem  odpła ty . W ydaw an ie  listów  z..sta« 
nych z wieloletnim  term inem  o d p ła ty  pozostawię®!?
do późniejszego w ed łu g  dośw iadczenia ?znacZl,?nem 
m ającego czasu. Co do listów  z krótkim g
od p ła ty  ustanaw ia s ic : iż procenta j csZCZe;,.nvm in

]"ęlet8,';* y dP„0 d r ^ c ^ w t C  k a p ita ł“
uiszczane być m aj^ ,

Lizitazions-Anli*i,,4i^ullff'
t N. 15.784 ]  V . .

zu r allgem einen henntm ss e vom ]Oten J unj ] i .. 
gung der h. k. k Eandesreg.ro J  ^  Ł  l o U 8
wegen V erausserung łVicn bezogenen Stadtischen Fbelirlich gew ordenen  au^_ 2I Ju|y ^  uuschen h euer-
spritzen N. 9- und |sdepartem ent um 10 III g8
1,6 bvei 'r )v e ro eng atgehalten  w erden  w ird U h r V ° rmiUagS 
eine 4 erste .ig -g b e trag t: 400 fl CM ^

D e r  K ra k a u  «  2 7 . Ju n y  1856. ' P 6 r  S t f l c k -

O głoszenie Licvtarvi
Magistral Król. g łów nego  m iasta  K /  '

CJ wBzechnej w iadom ości, iż w  k  . V *  j a k o w a  podaje do po­
przez c. k. Rzad k ra jo w v  z a • e^ udz,e‘°nego upoważnienia 

Z celem  sp rzedan ia  w ięcći nfi ” la B- Czerw ca 185® N. 15148
bnych m iejskich  sikaw  v Ud$Cemu dwóch sz tuk  nadpotrze- 
fabryki, odbedzie 1 “S n o w y c h  N r. 9 i 10 wiedeńskiej 
M agistratu  w“ h i - S' ”n  W dn‘“ 21 1!pca 1856 r. w gm achu 
południem  n,.vi- ZC D epartam entu o godzinie lOtćj przed 

N a Publlczna lic y ta c ja , 
n m f  w sze w yw o łan ie  ustanaw ia  sie cena w kwocie 400 

“ ■ k ; ,za  jed n e  sz tukę.
K rakow  27 czerw ca 1856 . (1 4 2 0 -2 -3 )



Dodatek do dziennika „CZASa z dnia i 2 hpca 1856.

Konknrsausschreibung. den Guter Burzyn deflnitiv erm ittelfen Urbarial -  E n tsch ad i-
 ------  c ,  . gungskapita ls pr. 12,498 fl. C. M ., diejenigen, denen ein Hy-

[N r. 4208.] Bei d e r K rakauer k. k. Polizeidirektion Bind ( po thekarrech t a u f  den genannten Gutern z u s te h t, hiem it auf- 
drei s is tem isirte  C oncep ts-A djuactenstellen  zw eiter C lasse mit gefo rd e rt, ih re  Fordcrungen  und Anspruche lan g sten s bis 
dem Adjutum  von 300 fl. CMze und dem V orruckungsrechte   ̂ E nde A ugust 1856 bei diesem k. k. G erichte schriftlich

z urn 
oderni n u  iuiuiii ----- ----- -------- --------

das hóhere Adjutum  von 400 fl. CMze in E rled igung  g e -
kommen. . . . , . ,

Z u r W iederbesetzung  d ieser D ienstposten w ird m Folgę 
holien E rla s se s  der k. k. obersten Polizeibehórde vom 30sten  
Ju n i 1. J .  Z. 7942/1674 III. der C oncurs bis 20. A ugust h ie -  
m it ausgeschrieben.

B ew erber um eine d ieser D ienstesstellen haben ihre d iessta lli-  
gen Gesuche, w enn sie in e iner offentlichen B edienstung stehen, 
m itte lst der v o rgesetz ten  B ehorde, sonst aber m itte lst je n e r  
k. k. K reisbehórde, in dereń  A m tsbezirke sie ihren W ohnsitz  
h aben , und je n e , w elche in K rakau w ohnen , unm ittelbar bei 
der K rak au er k. k. Polizeidirektion zu uberreichen, und darin 
ih r A lter, ih re  S prachkenntnisse, die zu ruckgeleg ten  ju r id isc h -  
politischcn S tu d ien , abgelegten Prufungen naeh/.uw eisen , und 
anzugebcn , ob sie mit einem Beamten der K rak au e r K. k. 
P o lizci-D ireclion  verw andt oder versch w ag ert sind.

Vom k. k. L andes-P rasid iu m .
K rakau  am 8 . Ju li 1856. (1 4 5 3 -1 -3 )

E d i c t .

r z .  6289.1 Von dem k. k . L andes-G erieh te  w ird den E h e -L . . _ j ; ____ Ł'.1:«♦ ̂

mundlich anzum elden.
Die A nm eldung h a t zu en th a lten :
a )  die genaue Angabe des V or -  und Z unam ens, dann 

W o h n o rtcs ( iia u s  N ro ) des A nm elders und seines a ll-  
falligen Bevollm achtigten, w elcher eine m it den g ese tz -  
lichen E rfordern isscn  re rseh cn e  und lcga lis irte  V oll- 
m acht beizubringen h a t ;

b )  den Betrag der angesprochenen H ypotliekarfordcrung  
sowolil beziiglich des C apitals, ais aucli der allR Iligen  
Z inscn , in so w eit dieselben ein g leiches P fand rech t 
mit dem K apitale geniessen;

c )  die biicherliche Bezeichnung der angem eldeten Post. 
und

d ) wenn der A nm elder seincn A ufenthalt ausserhalb  des 
S prengels d ieses k. k . G erichtcs h a t ,  die N am haftm a- 
chung eines h iero rts wohnenden B evollm achtigten, zur 
Annahine g erich tlicher V crordnungen, w idrigens d iesel- 
bcn lediglich m itte lst der P o st an den A nm elder, und 
zw ar m it g lc icher R cch tsw irk u n g , w ie die zu eigenen 
Handen geseheliene Z ustellnng, wiirden abgescndet w e r-  
den.

L_ . . . . — j  . . . . ----- . Z ugle ich  w ird  bekannt gem ach t, dass d e rjen ig e , der die
leuten A lfred und S te p h a n ia  S trazynsk ie  mit djesem  Edicte ( A nm eldung 0big,.r  K rist einzubringen un terlassen  w urde,
bekannt gem ach t, d a 68 in Holge der vom Jo s e f  D alet w ider . g0 angcschen w erden w ird , a is wenn er in die U eberw eisung
dieselben w egen Z ahlungsauflage der W eehselfo rderung  p r. gejner F o rderung  a u f das obige E n tla s tu n g s-K a p ita ł nach
1600 fl. CMze s. N. G. am  20ten Juni z. Z. 6289, an geb racli-  , M assgabc dei. ihn treffeu icn  Heihenfolge eingew illiget hśitte;
ten K lag e , m it dem hiergerichtlichen B esch eid e  vom * u id a s s  e r  ferner bei der V erhandlung nicht w eiter gehórt w e r-  
1856 ihnen aufgetragen  w urde, diei eingeklagte VVec me sum' j <jcn w ird. Der die A nineldungsfrist V ersaum ende verliert auch 
pr. 1600 fl. CM ze, sammt 6/,00 Z insen vom 2 ‘ eten  ove i e R echt je d e r  E inw endung und jed es  R echtsm ittel gegen
1855, und den in gem assigten B etrage von 6 n. \*  a r  y®1*? • -
zuerkannten  G erichtskosten  binnen 3  T agcn  zu r ungetheilten 
Hand bei sonstig er w echselrech tlioher Execution zu bezahlen.

j)^  jgp  W ohnort d e r gcdachtcn E heleu te  Alfred und S te— 
fania  S traźy ń sk ie  dem k. k. L andcsgei ichte unbekannt ist, so

ein von den erschcinendcn B etheiligten im Sinne §  5. des kais. 
Paten tes vom 25. Septem ber 1850 getroffenes U ebereinkom - 
m en , unter der V orausse tzung , dass seine F orderung  nach 
M ass ih re r  bucherlichen R angordnung a u f  das E n tlas tu n g s-

 --------- . K apitał uberw iesen w orden , oder im Sinne des §  27. des kais.
w ird denselben der H err L andesadvokat Dr. Balko m it S u b - . p a ,entes vonl 8 N ovem ber 1853 a u f Grund und Boden v e rs i-  
s titu iru n g  des H errn  Landesadvokaten  D r. Z uckcr auf dereń j chert ge))1;eben ist
n . IV. 1.  - - —. . 1 11 ,, , - , . , m. m I ł < i nninti 1, rtr.1 nil t lin /I d om O OI non 11 I‘PG efahr und Kosten zum C urator b es te llt, und dem sclben der 
oben angefuhrte  Bescheid d ieses G crichtes zugestellt.

Vom k  k. L andesgerich te .
K rakau den l te n  Ju li 1856. (1 4 5 4 -1 -3 )

[Z . 4751.] E  <1 i k t.

A us dem R athe  des k. k . K reisgerich tes.
T arnów  den 18 Jun i 1856. (1 4 5 0 -1 -3 )

E d i c t.
(1 2 8 8 -1  -3 ) [N r. 1 4 4 0 ]  Vom k. k. B ezirksam te a is B ezirksgerich te  

! K e n ty , w ird  bekannt gem ach t. es sei am 26ten A pril 1854 
Vom k. k. T a rn o w e r  K re is g e r ic h te  worden in F o lg ę  K in - jjrban  Konior in M iędzybrodzie ab in testato  m it H interlassung 

sch re iten s der B arbarę M a r,n ew sk a  Isabelle F ox , Ju lie  Fox ^  g ro ss jj hri Epben j acob p  j  , Anton und
und H elene Fox L e tz te re  a is V orraunder.nn d er m. Malvine, A Konior geslorben.
W lad is la w a  G ustav  und A lexandra Fox bucherlichen B esitzers Da dem G eriehu, del. A ufen thaltso rt des Anton Konior un- 
und B ezugsberechtig ten  des im T arnow er K reise Iiegenden, in bekannt is t ,  so w ird  derselbe aufgefordert, sich  binnen einem 
der L andtafe l Dom. 226 pag. 286 und 588 vorkom menden ; j a |ire VOłn y ag*c de r E inschaltung  d ieses E d ik tes bei diesem 
G utes G um niska Behufs der Z uw eisung des mit E ila s s  der G erichte zu m elden , und die Ezrbserklarung anzubringen^ w i— 
k . k . G ru nden tlastungs-M in isteria l-C om nission  vom 23. April j ,  jgen9 die V erlassenschaft m it der sieli gem eldeten E rben 
1855 Z. 2698. fiir obige Gut bcw illigten U rb a ria l-  E u tsch ad i- ullj  j cn fa r  ihn ausgcstellten  C urator Jacob Konior ubgelian- 
gungskap ita ls pr. 10,919 fl. 30  k r . C. M ., d ie jen igen , denen d(,jt w Q,.je — K. k. B ezirksam t a lr  B ezirksgericllt. 
ein H ipo thckarrech t a u f  den genannten Gutern zu s tch t, hiem it Ken(y am 8 M a- j g .g  (1 4 4 0 -1 -3 )
au fgefo rdert ihre Forderungen  und A nspruche langstens bis j - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
zum 15. A ugust 1856 beim diesem  k. k. G erichte schriftlich  . . . ,
oder m undlich anzumelden. | t  ° -J r .  (1 I K l .

Die A nm eldung h a t zu en th a lten : 1 Vom k . k. N eu-S andccer K reisgerich le  w ird m itte lst g e -
a )  die genaue Angabe des V or- und Zunam ens. dann W ohn- . genw artigen  E dik tes bekannt gem acht, es habe w ider die dem 

ortes (H a u s-N ro .)  des Anm elders und seines allfiilligen Leben und W ohnorte  nach unbekante M aryanna de C zapkow -
B cvo'.'m achtigten, w elcher eine mit den gesetzlichcn E r -  | sk.ie M oszczeńska und im F allc ilires Ablcbens dereń dem
fordernissen  versehene und legalisirte  Vollm acht beizu- ‘ Namcn Leben und W ohnorte nach unbekannte Erben H err P e -  
bringen h a t;  te r K rzyn ieck i, w egen Losehung der Summen 1281 fl. p r .—

b) den B etrag  der angesprochenen ll vpothekarforderuD g, so -   ̂ 78211. poi. 15 g r . — 55]^: und 407(1 poi. sam m t Z inscn aus dem 
wohl beziiglich des C ap ita ls , ais auch der allfailigen ■ L astenstan ile  von Porem ba Dolna K lage an g eb rach t, und um
Z insen , in so w eit dieselben ein gleiches P fandrech t mit rich terliche Hilfe geb e ten , w oruber die T ag fa lirt z u r  m u n d -
dem Capitale geniessen ; . i «»en « » " ’■> O k io b .r  1850 um to  tllu-

oy a ,e  OuoliuelUihe Bcz.oicl,nung d er angem eldeten  l’o s t ,  und | Vorm lttagS bestim illt WUrde.
d) wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des j On der A ufen thaltso rt der Belangfen r.icht bekannt i s t ,  so

S prengels dieses k. k. G erichtes h a t , die N am haftm a- hat das k. k. K rcisgerich t zu dereń V ertre tung und a u f  dereń 
chung eines h ie ro rts  wohnenden Bevollm achtigten , zu r ( ( je fah r und Kosten den hiesiegen H. L andcs und G crich ts-A d - 
Annahme g erich tlicher Y erordnungen, w idrigens dieselben vocaten b. R. Dr. Bersohn mit U nterstellungs des H. L andes 
lediglich m ittels der Post an den A nm elder, und zw ar und G erichtsadw okaten b. R. Dr. Paw likow ski ais C urato r be- 
mit g leicher R ech tsw irk u n g , wie die zu eigenen Ilanden s te ll t ,  m it welchem die angebrachte R ech tssache  nach der 
geschehene Z ustellung, w iirden abgesendet werden. i fiir Gallzien vorgeschriebcnen G erichtsordnung vcrhandclt w< r -

Zugleich w ird bekannt gem ach t, dass derjen ig e , der die ( den wird.
Anmeldung in obiger F r is t  einzubringen un terlassen  w urde, so j D urch d ieses E d ik t w ird  demnach die B elangte e r in -
angesehen w erden w ird , ais wenn e r  in die U eberw eisung „e rt, zu r rechten  Z eit en tw eder se lbst zn erscheinen, oder 
se iner F o rderung  au f das obige E n tlastungs -  Capital nach die e rfo rderlich rn  R eehtsbehelfe dem bestellten V crtre te r m it- 
M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge eingew illiget hatte; zutheilcn oder auch einen andern S ach w alte r zu w ahlen, und 
dass er ferne r bei der V erhandlung nicht w eiter g ehórt w e r-  diesem k. k. K reisgerich te  anzuzeigen, iiberhaupt die zu r V er- 
den w ird . D er die  ̂A nm cldungsfrist le rsau m en d e  verliert theidigung dienlichen vorschriftsm assigen  R echtsm ittel zu e r -  
auch das R echt je d e r  Einw endung und jed es  Rechtsm ittel gegen greifen  indem sie sich  aus dereń Y crabsauinung en ts te h - 
ein von den erscheinenden B etheiligten im Sinne S- 5 - 4es kais. 1 enden Folgen se lbst beizum essen haben w erden.
P aten tes vom 25. Septem ber 1850 getroffenes U ebcreinkom - 
m en, unter der Y 'oraussetzung, dass seine F o rderung  nach 
M ass ih re r  bucherlichen R angordnung a u f das E n tla s tu n g s-  
Capital uberw iesen w orden , oder im Sinne des jj. 27 des 
kais. P atentes vom 8 ten N ovem ber 1853 a u f Grund und Bo­
den v ersichert geblieben ist.

A us dem R athe  des k. k. K reisgerich tes.
T arnów  am 28. Mai 1856.

Vom k. k. K reisgerich te  
N eu-S andec  den 24. Ju n i 1856. (1 4 4 4 -1 -3 )

E d i c t .

Kundm acliung.
[N ro 9775 ]  Z u r B esetzung der dci dem k. k. B ezirksam te 

in Kolbuszów T a rn o w e r K reisęs erledig ten  B czirksam tskanze- 
listenstelle mit dem Ja h re sg e h a lte  vom 350 Gulden C. Mze 
w ird hiem it der K onkurs ausgeschrieben .

Bew erber um diese S telle  haben ih re  gehorig  instru irten  G e- 
suche bei dem K olbuszow cr K. k. B ezirksam te m ittelst ih rerTN 66Q71 Vnm T arnow er k k K reisgerich te  w ird der tm  Koll)USzow cr k . k . m itieist ih rer

 ̂ mJ . f . . 1  a j  i i v 0 J vorgesetzten  B ehorde, und wenn sie noch niefit in offentlichen
liegenden M asse der Johanna Schubert dann dereń <«*■ N « - , D ieM ten s te h c n . n iitt; |g t dcr K reisbehórde ih res W o h n b e .ir-
men und W ohnorte  nach unbekannten V erm e.ntl.chen E rben fccs niich der dritten E inschaltung des
m itte lst gegenw artigen  Edictes bekannt gem acht, es habe w i-  ® . .e. i . • .
der diejenigen David Spiegel, E lias  T isch  und Hana S a ra  zwci k.0nk«)rsea  S tand u r  U,"d '! ? h
Namen T isch  wegen Extabulirung der in P assivstande der R e a - «b"  ■•>«»« « el.urt»ort. A lte r , b tand un 11 R ę h p o n , uber d.e
lita t N. Cons. 77/78 zu Gnnsten der Johanna Schubert Dom. 3 ' Ui°k f eleS*C" S.tud,B" ’ 'L M o s ^ m o r l l L h  n f " '04 ^ n ..„a 1 „ polm schen S p ra ch e , uber ih r tadeiioses m oralisches B etragen,21 pag. lo  n. 28 on. und dom, 2o  pag. 1 n. 06 on. c in v cr- r. ... . . ® ’
leibten Verbindlichkeiten das David Spiegel unter 27. A ugust
1855 Z. Maat. Z. 4156 und Beziehungsw eise K reisgerich ts
Z ahl 2389 eine Klage angebrach t, und um rich terliche Hilfe 
gebeten, w oruber zum miindlichen V erhandlung d ieser R ech ts­
sache  die T a g fa h rt a u f den 24ten Septem ber 1856 um 10 U hr 
V orm ittags anberaum t wurde.

D a d er A u fen thaltso rt der Belangten unbekannt ist, so hat 
das k . k. K re isg erich t zu dereń V ertre tung  und a u f  dereń Ge­
fah r und K osten den hiesiegen L an d es-  und G erich ts-A dvoca- 
ten Dr. S to ja ło w sk i mit S ubstitu irung des A dvocaten Dr. S erda 
ais C ura to r bestellt. m*t welchem die angebrach te  R e ch ts­
sache nach der fiir G alizien vorgeschriebenen G erichtsordnung 
verhandelt w erden w ird.

D urch d ieses E d ic t w erden demnach diese Belangte e rin -  
nert, zu r rech ten  Z eit en tw eder se lbst zu erscheinen, oder die 
erfo rderlichen  R eehtsbehelfe den. bestellten V ertre te r m itzu- 
theilen, oder auch einen andern  S ach w alte r zu w ahlen, und 
diesem K reisgerich te  anzuzeigen, iiberhaupt die zur V erthei- 
digung dienlichen v o rsch riftsm assigen  R echtsm itte l zu e rg re i-  
fen, indem gje sich  die aus dereń V erabsaum ung entstehenden 
Fo lgen  selbst beizum essen haben w erden.

A us dem R athe des k. k. K reigerich ts.
T arnów  den lOten Jun i 1856. ( 1 4 1 3 -1 -3 )

E ii i c I.
[Z . 1692.] V om k- k. T arnow er K reisgerich te  w erden in 

Folgę E insch re itens r  rau H elen e  R óżycka geborne Chrz$~ 
stow ska ais solche unu a is M utter untj Y orm underinn des m in- 
d erjah rigen  Sevcrin  R óżycki? ferner des H erm  Johann  L ieb - 
chen , F r. A lexandra L icbchen geborene R óżycka und F rau  
Ju lie  C hrz^stow ska geborene R óżycka Behufs der Z uw eisung 
des m it E rla s s  der K rak au er k. k. ^J*un,5entlastungs-M in iste- 
rial-C om m ission  vom 19 M arz 1855 Z . 1876 fur die im T a r ­
now er K reise lib. dom. 289 pag. • 18 dom. 380 pag. iieg Cn.

Periode iibergangen w erde. Auch haben sie anzugebcn, ob 
und in welchem Grade sie m it den Beamten des obbczeichne- 
ten Am tes verw andt, oder v e rsch w a g ert sind.

Von d er k. k. K reisbehórde.
T arnów  den 5ten Ju li  1856. (1 4 4 5 -1 -3 )

K d i k t.
[z. Z . 1 7 9  1 u. 9 5 1 .]  Von dem k. k. stiUlt. d e ltg . Be- 

zirksgerichte in N tu -a n d ez  wird bekannt gem acht, es sei 
i)  am 8 . D ezem ber 1 8 4 7  zu Rybień Josef Cecur und b )  
am 1 2 . A ugust 1 8 4 6  zu Czaczów Pelagia Nosalka ohne 
leztw illige A nordnung gostorben.—  Da dem G erichte der 
A ufenthalt a )  des zu k. k. Milit&r ausgehobenen und 
im A pril 1 8 5 0  zur Z eit des ungarischen Feldzuges v tr -  
m ssten Adam  Cecur, und b) der A ufenthalt des Simon 
Królewski, Sohn der M  ria  Królew ska geborene Nosal. 
E okel und E rb e  nach Pelag ia  N osal —  U'>b:kannt ist, 
so werden dieselben aufgefordert, sich binnen einem J. hre 
von dem unten  gesetz ten  T ag e  an, bei diesem  G erichte 
ZU melden, nnd die E rb se rk la ru  g  anzubringen, widrigen- 
talls die V erlassenschaft m it den sich m eldenden Erben, 
und m t  den fiir dieselben aufgcst d lten  C uratoren, uad  
zw ar fiir den E rsteren  m it dem C urator Josef B aran , und 
far den L ezteren m it dem C urator Johann  Cabak abge- 
handelt w erden wdrde.

V ora k. k. Btftdt. deleg. B ezirksgerichte.
N e u san d ez  am  2 2 . J nn j i s 5 6 .  ( 1 4 4 3 - 1 - 3 )

Kundmachung.
[N. 9470.] D as hohe k. k. H andelsm inisterium  h a t m it E r -  

lasse  vom 20hten Jun i 1856 Z. 14,420 die H erstellung der 
Z u fah rtss tra sse  von der W ien e r H auptstras^e zum E isenbahn- 
hofc in S ło tw in a  bei B rzesko angeordnet.

Behufs der S icherstellung  óes B auerfo rdern isses fu r  diese 
S tra sse , w ird  die L iz ita tio n s-  und O lfcrtsverhandlung bis zum 
25ten Ju li 1856 inclusive ausgeschrieben. S chrifiliche Anbothe 
sind bis zum bezeichneten T age 6 U hr Abends bei der k. k. 
K reisbehórde in Bochnia zu uberreichen. Die L iz ita tionsver- 
handlung w ird  am bezeichneten T age in der Kanzlei d ieser 
K reisbehórde abgehalten  w erden.

Der F iskalp re is b e trag t 5209 fl. 31%  k r. GMze.
Die Baubi dingnisse kónnen jed erze it h ieram ts eingesehen 

werden. — Bochnia am 2ten Ju li 1856. (* 449- 1- 3)

Ankundigung.
[N . 6 2 4 4 .]  Z ur V erpach tung  de r R zcszo w er stad ti- 

schen Gefalle fu r  d ie Z eit vom 1. N ovem h r  185 6 bis 
letzten O ktob. 185 9 w ird  die L 'z ita t onstagfahrt u n d  zwar:

a )  Zur V erpachtung des Sohlachthauses m it dem Aus- 
rufungspreise des jA hrlichen Pachtschilliogs von 17 8 
fl- 30  k r. CM ze auf den 16. Ju li 1 8 5 6 .

b )  Des O chsen.tandes auf der Rzeszow er stad tischen  
Gutweide B łonie m it dem A usrufungspreise des j ih r -  
lichen Pachtschillings von 122 fl. CMze au f den 
21 . Ju li 185  6 m it dem B em erken ausgeschrieben, 
dass es Jederm ann frei s te h t, die L izitationsbeding- 
nisse bei dem hiesigen B ezirksam te einzuseben und 
dass solche vor B egion d e r V ersteigerung  von der 
L izitations - Kommission werden bekannt gem acht 
werden.

U nternehm ungslustige w erden daher eingeluden sieb 
im obigen T ag e  zur L izita tion  in de r Kanzelei des Rz - 
^zower k. k. B ezirksam t s um 9 U hr V orm ittags m it
lem 1 0 °/o V adium  versehen einzufinden.

V on der k. k . K reisbehórde. 
Rzeszów am 2 6. Ju n i 185 6. ( 1 4 4 9 - 1 - 3 )

A nkundigung
[N. 8 4 0 1 .] Von Seite  d. s Sandezer k  k  Kreisam tes 

s ird  hiem it bekannt g em ach t, dass zur V erpach tung  der 
N eusandezer s tad tis. hen Brandwe n ,  und M eth-Propination 
vom 1. N ow em ber 1 8 5  I angefangen a t f  8. nach einander 
tóigende J a h r e , eine L icita tion  am 2 1 ten  Ju li 1H5 6 in 
der N eusandezer M agistrate  K in z le i  V orm ittags um 9. 
U nr abgeha 'ten  werden wird.

Das Praetium  fisci b e tra g t 6 830 fl. und d s Vadium  
1 0 %  C. M.

Sam m tlichen O rts-O brigke iten  wird dem nach aufgetragen, 
diese L icita tion  in  ibren  Dom inical - B ezirken sogleich zur 
allgem einen K enntniss zu b r in g e n , und insbesond. re  die 
bekannten Speculanten  und U n ter. ehm ungslustigen hi. r- 
von eigends m it dem B eisatze zu verst& ndigen, dass 
die w eiteren L ic ita tions-B edingnisse  am gedachten Lici- 
tationstage h ieram ts bekannt geg eb en , und dass bei der 
V ersteig. rung  auch sehriftliche O fferten angenom m en wer­
den, daher es gestattet wird, vor oder auch wiibrend der 
Licitations - V erhandlung  sehriftliche versiegelte  O ffrrten 
der L icitations Commission zu tibergeben. D itse  Offer­
ten m lissen ab  r :

a )  das der V ersteigeru: g  ausgesetzte O bject, fdr wel­
ches der A nbot gem acht wird, m it H inw eisung auf 
die zur V ersteigerung  desaelb. n fcstgesetzte  Zeit, 
nam  lich T ag , M onat und Ja h r  gehórig bi-zeichnen, 
und die Sum m ę in Conventior s-M unze, w .lche  ge- 
boten w ird , in einem  einzig n, zugleich m it Zif- 
fern und durch W orte  auszudrflckend n B etrage 
bestim m t angeben, und es muss

b) dariu  ausdruck lich  en thalten  seyn, dass sich der Of- 
feren t alien jen en  L icitations-B edingungen unter- 
werfen wolle, welche in dem L ic ita t ons-Protokclle 
vorkom men und vor Beginn der L icitation  vorgele- 
sen w e rd en , indem  O ffe rten , welche n icht genau 
hiernach verfasst sind, n icht werden beriicksichtiget 
w e rd en ;

c) die Offerta muss m it dem 1 Opercentigen V adium  
des A usrufspreises b e leg t seyn, Welches in barem  
G e ld e , oder in annehm baren und haftungsfreien
óff n tlich tn  O b lig a ti°nl' n i nach ihrem Curse bere-
chn-1, zu bestehen  b a t ,

d )  endlich muss dieselbe m it dem V or-und Fam ilicn- 
N am en des O fferen ten , dann dem C harak ter und 
dem W ohnorte desselben un terfertig t sein.

D iese versiegelten  O fferten werden nach abgeschlosse- 
ner mOndlichen L icitation  eróffnet w .rdcn. S te llt sich der 
in einer d ieser Offerten gem achte A nbot gilnstiger dar, 
ais de r bei der m iindlichen Y ersteigerung erzielte  Best- 
bot, so wird d r  O ff" ren t sogleich ais Bestbiet<rr in das 
L icitations-Protokoll eingt-tragen und hi. rriach behandelt 
w erden; sollte eine sebri t iche Offerte denselben B trag  
ausdrtlcken, w elcher b i d> r  m iindlichen Ver.-ti igerung ais 
B estbot e rz ie lt w urde, so wird d m m iindlichen B estb ie- 
te r  de r V orzug  e ingeraum t werden.

W ofern jedoch  m ebrere sehriftliche Offerten auf d n glei- 
ch tn  B e trag  la u te n , w tr sogl, ich von der L icitations- 
Commission durch  das oos entschieden werden, welcher 
Offerent ais B e stb ie ter zu  betrachten sei. (1 4 2  8 -1 -3 )

E d i c t.
[N r. 5662.] Voin T arnow er k. K reis-G erich te  w ini den 

Eheleuten Jo s e f  un ‘ Leśniew skie letzteren geb. S zcze- 
panow ska und ^e re ” en '^ lligeo E rben und Reclitsnelim ern 
unbekannten Aufen ia s nuttelst gegenw artigen E dictes be­
kannt gem acht? es | a e w ider dieselben die F ra u  Ale­
k san d ra  S tadn icka geborne S trzy żo w sk a  im eigenen Namen 
und a is M utter un .o r|t*underinn N am ens ih re r  m inder- 
ja h r ig e r  T oohte r E ugenia, S ta n is ła w a , L udów ika 3 N. S ta ­
dnicka pto. K*ła  0,1 ung den ob. den Gutern Rzuchow a dom. 8 
n. 548 n. Un<̂  W ozniczna dom. 8 p. 546 n. 6
on. intabulictcn ac i rechte eine K lage an g eb rach t, und um 
rich terliche Hilfc gebeten, w oruber die T ag fah rt a u f  den 28. 
A ugust I. urM L hr Yrorm ittags anberaum t wurde.

Da der A ufen thaltso rt der Belangten unbekannt so hat das 
k. k. K reis -  G erioht zu dereń V ertre tung  und a u f  dereń Ge­
fahr und Kosten den hiesigen L an d es-  und G erichts-A dvokaten  
D r. B androw ski mit S ubstitu irung des Advokaten D r. R u -  
tow ski a is C urato r b es te llt, m it w elchem  die angebrach te

R echts^c| |e  nacj, je ,, ffir Galizien vorgeschriebenen G e ric h ts -  
ordnungver|ian(jejt w erden wird.

D urch dieses E dic t w erde dem nach diese B elangte e r in -  
nert, zur »echten Z eit en tw eder se lbst zu e rsche inen , oder 
die e r fo rd t |ichen R eehtsbehelfe dem bestellten Yre r tre te r  m it- 
zu theilen , o er aucłl e jncn anciern Sachw alter zu w ahlen, und 
diesem h a n ą ^ ^ g  anzuzeigen , iiberhaupt die zu r Y 'erthei- 
digung d ie n liten vorschriftsm assigen  R echtsm ittel zu e rg re i-  
fen, indem sie die aus dereń V erabsaum ung entstehenden 
Folgen se lbst ^ ;Zum essen haben w erden.

Aus dv^ R a the des k. k. K reisgerich tes.
T arnów  den W en Mai 1856. (1 3 8 6 -3 )

EActal-Y^orladung.
fN . 2397.] Von ^<iten 4es k. k. B ezirksam tcs Dembica 

T arnow er K re ises , w"i>d Je r  M ilitarpflichtige Ju d a  Abraham  
Goldberg aus Dembica ,u fg c f« rd e rt binnen 4 W ochen vom 
T age der Kundm achung 4ieses E dictes in seine H eim ath z u - 
riick zu k eh ren , seine unberugte A bw esenheit zu rech tfc rligen . 
uud der M ilitarpflicht zu emsprcchen , w idrigens derselbc als 
R ekrutirungspflich tling  c rk lir t  and nach den bestehenden V or- 
schriften  behandelt w erden wir d.

Vom k. k. Bezirksam te Dembica 
am 1. Ju li 1856. (1 4 2 6 -3 )

E d i c t .
[N . 9 4 1 ]  Vom k. k. Bezirksam te zu L eiaysk  als Ge­

rioht wird Kundgema :h t , dass auf A nlangeu des Selig 
Fluckzu d ie executive V eriu sse ru n g  d«r na h T odres 
Fluckzu verbliebenen uad  auf 60 fl. C. Mze gcrichtlich  
geseh&tzte Hausreai i t i t  N . 126  i n  L e ia jsk  u n ter d tn  
hieram ts einzusehenden Bedingnissen bew illig t und auf 
den 21 . A ugust \>nd 2 5. Septem ber 1. J .  h ieram ts um 
10  U hr V orm ittags angeordnet w arden is t ,  wobei diese 
R ealitat u n ter dera Sch&tzungswerthe nicht h ierangege- 
ben werden wird. K&uflustige w erden eingeladen.

Von detn k. k. B ezirksam t.
Leżajsk am 14. Jun i 1 8 5 6 . (1 4 4 6 - 1 - 3 )

E d i c t -
[Z. 496.] Vom YVisniczer k. k . B ezirksam te als G erichte, 

w ird m itte lst gegenw artigen  E dik ts bekannt g eg eb en , dass 
iiber Ansuchen d cr k. k. F in an z -P ro k u ra tu r  A btheilung in K ra­
kau N am ens des h. A era rs  die vom bestandenen L em berger 
k. k. L andrech te  unterm  18. April 1854 Z. 32841 zu r B e- 
fried igung der gegen die E heleute P ajke  und Israe l H erstein 
ersingten  F orderung  des h. A erars  als der 5 %  ^ e rzugsz in - 
sen von dem B etrage von 373 fl. 5 3 a 4 k r. und 109 fl. 29%  
kr. CM. zusam m en 383 fl. 2 3 1/ 4 k r. CM. fu r die Z eit vom 15. 
Oktober 1845 bis 4. Ja n n e r 1846, ferner der 5 % V erzugs/.in- 
sen von dem B etrage von 166 fl 47%  kr. CM. fur die Zeit 
vom 15. Oktober 1845 bis 19. April 1946 dunn des P aclit-  
sch illingsruckstandes von 600 fl. a/4 k r. CM. sam m t den h ie - 
von gebulircndin  vom 15. Obtober 1845 bis zum Z a h lu n g -ta -  
ge zu bercchncnden 5 °/0 V erzugszinsen  der G erichtskosten 
von 12 11. 47 k r. CM. und der K xekutionskosten in den Be- 
tragen  von 6 fl. 38 k r. CM., 12 11. CM und 8 fl. CM. bew il- 
ligte cxekutive F e ilb ie th u rg  der, der P ajke  H erstein gehórig. n 
R ealita t CN. 3 '/ „  in W iśnicz nach fruchtlosem  Ablaufe der, 
vom bestandenen W isniczcr Ju s tiza in te  unterm  30ten A ugust 
1854 Z . 583 ausgeschriebenen drei e rstcn  L izitazions T e rm i-  
n e , in dem vierten  L iz ilaz ionsterm ine am 25. Septem ber 1856 
9 U hr V orm ittags in der B ezirksam tskanzelei zu YVisnicz un­
te r  nachstelienden Bedingungcn abgehalten w erden w ird.
13 Zum A usrufspre is w ird  der Schiitzungsxverth von 2207 

(1. 37 kr. CM. angenommen.
2 )  Je d e r  K auflustige ist vcrbunden 10%  Angeld zu Handrn 

dcr L i7.itazionsko1nm is.ion  im B aarcn  zu erlegen. welche 
dem Mei tbiethenden in die e rs te  K aufschillingshiilfte e in - 
gereclinet. den Uibrigen aber nach der L izitazion zu ru ck - 
ges te llt w erden w ird.

3 )  lle r  M eistbiether is t verpflichtet die e rste  L au fsch illin g s- 
ha lfte  binncn 30. T a g e n , die zw eite binnen sechs M ona- 
ten vom T age der Z u ste llung , des den L iz itaz ionsak t be- 
sta ttigenden gerichtlichcn B escheides g e re c h n e t, g e rich -  
tlich zu erlegen. Sollte sich  aber ein oder der andere 
G laubiger w eigcrn , die Z ahlung vor dem gesezlichcn oder 
bedungenen A ufkiindigungsterm ine anzunehm en, so ist der 
E rs te h e r

4 )  V erbunden, diese L asten  nach M ass des angebothcnen 
K aufschillings zu ubernehm cn, die A eraria l F o rderung  
w ird dem selben nicht belassen.

5 )  Die R ea lita t w ird auch un ter der Scliatzung um jedem  
P re is feilgebothen w erden.

6 )  Sobald der B estbiether den k au fsch illing  erleg t, oder sich 
ausgew iesenhabenw i d, dass die G laub igcrih re  Forderungen 
bei ihm belassen w o llen , so w ird ilim das E ig en th u m s- 
dck re t e r th e ilt, und die a u f  dem Hausc haftenden L asten  
ex tab u lirt, und a u f den K aufschilling iibertragen werden. 
Sollte e r  hingegen.

7 )  Den gegenw artigen  L izitazionsbedingungen in w as immer 
fur einem Punkte nicht genau nachkom m cn, so w ird  das 
llau s  a u f  seine G efahr und Kosten in einem einzigen L i-  
zitazionsterm ine v e rau sse rt werden.

8 )  IIin s ich tlich . der a u f  dem H ause haftenden L asten , S te u -  
ern und sonstigen  A bgaben, w erden die K auflustigen an 
das Grundbuch und das S teueram t gew iesen.

Hievon w erden die K rak au er k. k. F in an z -l’ro k u ra tu rs  Ab- 
theilung Nam ens des h. k. k. A erars die E heleute P ajke  und 
Israe l H erstein dann die nachtraglich  an die G ew ahr der l le -  
alitiit CN. 3 0 —29 koinm en sollenden, so w ird  auch jen e  G lau- 
biger denen d ieser B eschluss nicht reoh tzeitig  zu geste llt w er­
den konnte, m ittelst des in der Person  des H. F ranz K rasi­
cki mit S ubstitu irung  des H. Jakob  Mandelbaum bestellten K u - 
ra to rs  v ers tan d ig t.— '  oni k. k. Bezirksam te als G ericht.

W iśnicz ani 28. April 1856. (1 4 3 1 -3 )

V orladung.
[N ro  2 5 74.] Von sciten ties k. k- Bezirksamtt-s M ielec 

Tarnow er Kreises, werden nachstehcnde fflr das J a h r  185 6 
auf den A ssentplatz beruffenen Individuen a fg> f  rdert, 
binnen 4 W ochen vom T ag e &e r  d ritten  E inscha’tung  
dieses Edictes in der Z eitschrift a C zas“ in  ihre Heim atb 
zurtlekzukoaim en, oder *hre “ “ befugte Abw esenheit zu 
rrc h tf  r tig i n , als sonsten gegen d eselben nach den Be- 
stim tnungen des a. h . P a ten t s vom 2 4ten  M arz 183 2

A u i B ranow: Joseph M ikieza. . • • . . H N ro 125

V D y m itó w : Johann  Saiykla. • . . 35
M ie’ec: A braham  Leib  Sper . . • • *) 217

dto Itz ik  W ochenm ark . . • • >J 191
dto 195
dto Samuel M ontag . . . . 107
dto L “ib Kom etau . . . . • 0 r> 143
dt o Feivel Mannę le . . . . • * n 78

N iw iska: L eisor F m g erh u t . . . • * V 110
Mieszkowa: Selig  L anger . . . . /  • r> 87

t R*ochow: A braham  Lim el. . . . 
Vom k. k. Bezirksam t3

• • » 24

Mielec am l te n  Ju li  185  6. (1 4 2 2 1 -3 )

Antoni Kłobukowskt Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni zarz^</ZCa drukarni.


